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Jdefektor naczelny przyjmuje od godz. 12 do 1 w południe

Preaume. ita: w Krakowie i prowlncU mieś, ZŁ 6‘00 kwart. Z!. 1S‘00 
w  Krakowi* x wmosz. do detnn v  „ 6*20 „ „ 18*60
Na prowincji a przesyłką poczt » „ 6‘60 „ .  19*80
Zagranicy z przesyłką pocztową » „ 10*00 „ „ 30*00

Ogłoszenia: Drobne ogłoszenia za słowo Zł. 0*20, wiersz mili oti. 
I-szp. Zł. 0*25, nadasłan ZL0‘75( nuersr tnilińi. I-szp. w  tekśc.o 
ZŁ 1*—l wiersz mUItn. I-szp. na Kej stronie ZI. 1 25, gratulacje 
ZL 12*50, Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%.

hruarzys .e Pierwsza Bursa Żydowskich Sierót Rękodzielników 
w Krakowie przy ul. Krakowskiej L. 53.

z tii j o ltk  smutkiem donosi o śmierci swego prezeza L arowego

bł. p. Inż. Józefa Sarego
w którym traci szlachetnego i pełnego zrozumienia opiekuna

Wydział Towarzystw* Właścicieli 
Realności Ulidkw^o Krakowa

s  ■-
zapraszr wszystkich członków dó‘
wzięcia gremialnego udziału w po­
grzebie zasłużonego i powszechną 

czcią otaczanego

BI. p. \

Problem mieszkaniowy
Kraków, 25 marca

Problem mieszkaniowy zaprząta znowu in- 
tciizywniej nasze umysły. Możemy skonstato­
wać. że tylko etatyści popierają ostatnie przed­
łożenie rządowe, którego celem jest dostar­
czenie rządowi funduszów na budowanie. Jak 
mają być, te olbrzymie sumv zużyte, nikt tego 
nie wie, nie wiedzą tego nawet etatyści. Po­
czątkow o będzie tych pieniędzy za ma!o, by 
szeroko szastać eksperymentami. Gdy będzie 
dość Już dochodów, oczywiście ściąganych 
egzekucyjnie, to jeszcze nie będzie dosyć do- 
wodć.w że eksperymenty się udały. Jeżeli dziś 
pryw atny przedsiębiorca nie buduje, to dlate­
go. że brak mu kapitału, a gdyby nawet miai 
kapitał i dosyć zamożnych lokatorów, którzy- 
hy mogli ponieść 30 procent kosztów budowy, 
by dostać własne nowoczesne mieszkanie, to na 
pokrycie oprocentowania 70 procent kosztów 
budowy nie stać lokatorów. Koszta budowy po­
koju kalkulują się obecnie bez kosztów parceli 
na 600 dolarów (naitaniei) leżeli na parceli, 
której koszt obliczają na 6.000 dolarów w ysta­
wimy 10 mieszkań, 3-pokojowych z kuchnia­
mi, czyli 40 pokoi, to koszty budowy wyniosą 
24.000 dolarów, co wraz z kosztami parceli wy­
nosi kwotę 30.000 dolarów. Jeśli wystawimy 14 
mieszkań po 3 pokoje z kuchnią, to koszta te 
wvniosa około 36.000 dolarów. Koszta utrzyma 
nia realności wynoszą rocznie 500 doi. (admini­
stracja. stróż, czyszczenie kominów, wodociągi, 
oświetlenie), am ortyzacja (1 procent) 300 
dolarów, oprocentowanie za kapitał inwesto­
wany i zapożyczony przynajmniej 10 procent 
rocznie — 3.000 doi. do 3.600 doi. rocznie. - -  
Rozliczenie to wykazuje, że czynsz naimu je­
dnego mieszkania wyniesie 380 — w pierwszym 
wypadku, a w drugim — 270 dolarów rocznie. 
W  starych domach czynsz takiego mieszkania 
'wynosi obecnie maksymalnie 120 doi. rocznie.

W  ostatnich latach praktykowanem było, że 
lokatorzy w nowych domach bonifikowali be­
lującem u około 30 procent budowy domu. Je­
żeli nawet obliczymy rentowność nowo wy bu­
dowanego domu po potraceniu tej 30-procento- 
wej bonifikaty, to przy 12 proc. oprocentowa­
niu kapitału czynsz dochodzić musi do 350 do­
larów w pierwszym, a 278 w drugim wypadku, 
a przy 10-procentowem oprocentowanio czynsz 
w pierr szrm  wypadku wyniesie 236, a w dru- 
Sim 223 dolarów rocznie.

Mamy zresztą wątpliwości, czy za zapodaną 
kwotę potrafi w Krakowie przedsiębiorca dziś 
solidnie budować, skoro budowy u nas normal­
nie trw ają roK, a koszta procentu od inwesto­
wanego kapitału w niemałej mierze przyczy­
niają się do podrożenia kosztów budowy.

Z tego wynika, że nie jest łatwo budować tak, 
by, lokator mógł opłacać normalnym czynszem 
oprocentowanie inwestowanego kapitału. Nie 
opłaca się mtaować. po opccnie praktykowany 
system budowania jest drogim, przestarzałym , 
nieracjonalnym Nietylko oprocentowanie Kapi­
tału jest obecnie wysokie, lecz i koszta budowy 
są w złocie daleko wyższe niż przed wojną. 
Zaś zarobki wszystkich niemal stanów są bez­
sprzecznie niższe niż dawniej.

Zagadnienie budowania mieszkań leży dla­
tego

w taraerr a soUulnem budowaniu, w tanim 
kapitale i w taniej administracji.

Nie opłaca się dzisiaj administrowanie domem 
mieszkalnym, o ile właściciel musi jak przed 
wojna dokonywać stale potrzebnych remon­
tów. Przeludnione mieszkania ulegają w wyż­
szym stopniu zniszczeniu niż przed wojną, a ry 
ffory ochrony lokatorów nie przyczyniły się do 
tego, by lokator dbał o przedmiot najmu. Dziś 
świadczenia na rzecz stróża i inne koszta admi­
nistracyjne są kilkakrotnie wyższe niż przed 
wojną. O ileby państwo lub gminy budowały, to 
koszta budowy r.ie oęda mniejsze n.ż dla przea 
siębiorcy prywatnego. Wybuduje się tylko fu­
szerkę, a koszta administracyjne nie bedą też 
bynajmniej skromne.

Kupiectwo jest zainteresowane niemniej iak 
inne stany w rychłem uregulowaniu kwestji bu­
dowlanej. Przez akcję budowlaną ożywi się 
ruch handlowy i niejeden kupiec bedzie mógł o- 
Pzym ać ludzkie mieszkanie. Handel atoli dziś 
jest wyczerpany, i nie może ponieść większych 
ofinr niż mne stany, jak to przewiduje projekt 
rządowy, przez progresywny wzrost stawek 
podatkowych specjalnie dla lokali handlowych. 
Kryzys w dandlu wymaga, b j stan ten był jak 
n a 'bardziej oszczędzany.

Przesilenie gospodarcze, które przeżywamy, 
w znacznej mierze spowodowane zostało tern, 
że w ostatnich trzech latach za dużo n nas in­
westowano. tak ;.e strony Państwa, iak ze stro­
ny prywatnej. Fiskalizm u nas ni-: rozwala m  
oszczędzanie. Bezspornem jest, że w stosunku

wiceprezycianra m. urajkewr

który odbędzie się dziś w poniedzia- - 1 
łek dnia 25 marca br. o godz iPciej 
popołudniu z domu żaioby przytul, i 

Zwierzynieckiej C 27.

do dochodu społecznego wydajemy bu cele bu*
dżetowe państwa, komun i opieki społecznej za1 
dużo.

Nie ulega wątpliwości, że intenzywny ruch 
budowlany byłby dla gospodarstwa społeczne* 
gc doniosłym sposobem rozwiązania przesilę* 
nia gospodarczego. Z kosztów budowy 80 pro* 
cent idzie na koszta robocizny. Budujemy ied.' 
nak systemem przestarzałym , używamy <ko* 
giego materjału, w stosunku do zagranicy, przyj 
najmniej o 30 procent więcej, a brat systema­
tyki, racjonalnego wyzyskania siły roboczej, 
przygotowania i tempa pracy wynoszą przyu 
najmniej dalszych 30 procent w koszach robo* 
cizny, więcej, aniżeli zag anicą.

Skoro buaowanie koszar dla maso wy cl po* 
mieszczeń jest dziś przesąazonem, choćby ju£ 
ze względów higjenicznych, to jednak koniecz* 
nem jest budownictwo dla napływającej ze wsi 
do miast masy robotniczej, na peryferjacli 
miast mieszkań o ogródkami tak, by ludność W 
nie marniała w suterynach. Koszta takich nu.* 
łych mieszkań, o ile będą one budowane na par* 
celach miejskich, mogą być stosunkowe niskie, 
jeśli się je wybuduje wedle rozsądnego planu, 
masowo, fab-ycznie. Robotnik bedzit zadowo­
lony, a miasta nie szpeci się koszarami, kł<5* 
re muszą być rozsadnikami chorób itd.

Mówiliśmy, że prywatni budują obecnie Bez 
racjonalnej kalkulacji. Urzędnicy państwowi 
nie potrafią przy obecnych cenach maferjałc 
i robocizny racjonalniej to uczynić Na Kre­
sach budowali urzędnicy w ostatnich latach, i 
budowali marnie, drogo i zupełnie nieodpowle* 
dnio. Skoro dochód projektowanego dodatku 
wyniesie w pierwszych latach w najier m ra' 
zie 100 lub 200 milionów złotych rocznie, to bę­
dzie można w calem Państwie wybudować 206 
4e -no tion-ńw. m nk^ytalnie dla 5 do 10.000 ro* 
dżin. — pjmsiwo będzie musiało powiększyć!
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urzędników Jla kierowania budowami 1 
administracja, Naczelna Izba Kontroli Państwa 
będzie musiała się znacznie powiększyć i kon­
trolować te maszynę administracyjna, która po 
wstanie. Na tej drodze niestety niewiele po- 
caecn mieć bedą ci, którzy oczekują jak zbawię- i

Po zgonie bł„ p. wiceprezydenta Sarego

ma nucszKau. Rafał Pfeffer.

W obronie niezależności 
adwokatury

(Telefonem od naszego korespondenta)

W  a r s z a w a, 24 3 (N) W sobotę odbyło się 
zebranie Izby Adwokackiej Okręgu W arszaw ­
skiego w obecności 624 adwokatów. Dziekan 
Izby W arszawskiej mec. Nowodworski poru­
szył sprawę napaści pos. Jeruzaisktegc z BB. w 
Sejmie na posiedzeniu z dnia 20 marca na pos. 
Hermana Liebertnana w związku z wykonywa­
niem przez Dra Liebermana zcynności obroń­
czych w procesie członków7 „Volksbiindu“.

Po dyskusji powzięto większością wszystkich 
głosów przeciw 3 uchwałę następująca:

„W  toku dyskusji sejmowej w dnia 20 m ar­
ca rb. pod adresem posłów adwokatów7 'Herma­
na Liebermana i Jana Pierackiego padły za­
rzuty z powodu faktu prowadzenia przez nich 
sprawy karnej członków7 „Vo!ksbundu“, wzglę­
dnie sprawy cywilnej b. arcyksięcia Habsbrga, 
to znaczy z racji sprawowania zawodowycn 
czynności obrończych.

W alne Zgromadzenie Izby Adwokackiej w 
W arszawie zważywszy, iż adwokatura jest 
ustawowym współczynnikiem wymiaru spra­
wiedliwości; że sam fakt podjęcia się obrony 
w sprawie cywilnej lub karnej nie może być 
podstawą jakichkolwiek zarzutów srzeciwko 
adwokatom; — uważa za konieczne stwierdzać, 
że usiłowanie dyskwalifikowania przeciwnika 
politycznego z powodu przyjęcia obrony w 
sprawie sadowej w charakterze adwokata ob'a 
źa poczucie praworządności i godzi w niezawi­
słość stanu adwokackiego

Przeciwko tej uchwale wystąpił mec. D re­
szer, brat gen. Dreszera; mec. Derszer propo­
nował odroczenie decyzji aż do otrzymania ste 
nogramu mowy p. Jeruzalskiego. Pogląd p. Dre 
szera nie uzyskał żadnego poparcia.

Wybory kahalne w Nowym Sączu
( Telefonem od naszego korespondenta) 

N o w y  S ą c z ,  24 3. Dziś odbyły się tu wy- 
bury członków Rady gminy żydowskiej. Udział 
wyborców był bardzo liczny. Działy się rażące 
naduŻ37cia, dzięki którym lista rabina odniosła 
prawdopodobnie zwycięstwo. Rabin brał przez 
cały dzień czynny udział w agitacji wybor­
czej. Wynik cyfrowy do późnej nocy nie był 
ustalony, albowiem z kilku odreglejszych miej­
scowości, należących do tutejszej gminy, nie 
nadeszły jeszcze rezultaty.

Przed pogrzebem inarsz. Focha
P a r y ż .  24 3. PAT. Na list Poincarego, za­

praszający b. premiera Clemenceau na pogrzeb 
m arszałka Focha, Clemenceau odpowiedział. ?c 
stan zdrowia zmusza go z żalem zaproszenia 
tego nie przyjąć.

L o n d y n ,  24 3 PAT. W dzień pogrzebu mat 
szalka l ocha na wszystkich gmachach rządo­
wych w Londynie będą powiewały czarne cho­
rągwie.

Maklerzy giełdowi w Chicago 
iako bankierzy

W i e d e ń ,  24 3 PAT. Dziennik, donoszą z 
Nowego Jorku, że na zarządzenie /cdcrM Rc- 
s e n e  Bano w Chicago rozpoczęły tanki wyco 
fy w a ć  swe pieniądze z rynku pieniężnego 7. te 
,vo powodu założyli maklerzy giełdowi w Chi- 
cago rodzaj funduszu w wysokości - 4n milio­
nów dolarów, który będ/.ie służył na udzielenie 
pożyczek klientom, celem przeprowadzenia na­
wiążą nych t ra u sa kcy i.

Kraków, 25 marca
Z powodu zgonu nieodżałowanej pamięci wi­

ceprezydenta miasta Krakowa niż. Józefa Sa­
rego napływały wczoraj na ręce prezydium mia 
sta i rodziny w dalszym ciągu liczne listy i te­
legramy 7. wyrazami współczucia. M. in. nade­
szły pisma kondolencyjne od wojewody Dra 
Kwaśniewskiego, od dowódcy O. K. gen. W ró­
blewskiego imieniem własnetn i korpusu oficer­
skiego. od zarządów całego szeregu miast Ma- 
olpolski, od Jaworznickich komunalnych ko­
palń węgla, od dyrekcji Teatru im. Słowackie- 
go, od Krakowskiego Towarzystw.a Technicz­
nego itd.

Zarząd m. Oświęcimia nadesłał depesze kon­
dolencyjna. a zarazem zawiadomił, że miasto 
Oświęcim będzie na pogrzebię bł. p. mż. Sare­
go reprezentował wiceburmistrz Dr Reich.

Jak wiadomo, dziś o godz. 12-tei w południc 
odbędize sie żałobne posiedzenie Rady m. Kra­
kowa dla złożenia hołdu pamięci wiceprezyden 
ta Sarego. Prezydium miasta przedstawi R a­
dzie miejskiej dwa wnioski: o urządzenie po­
grzebu bł. p. inż. Sarego na koszt miasta w 
uznaniu zasług Zmarłego dla gminy, oraz o we 
zwanie prezydium miasta do opracowania pro­
jektu trwałego uczczenia pamięci Zmarłego 
przez miasto. • * *

Pogrzeb bł. p. wiceprezydenta Sarego. który 
odbędzie się dziś, o godz. 3-ciei popołudniu z 
domu żałoby przy ul. Zwierzyneckiej 1. 27. s ta ­
nie się niewątpliwie wielką manifestacją żałob­
ną na cześć Zmarłego. Przed gmachem magi­
stratu wygłosi przemówienie prezydent miasta 
sen. Rolle, a na cm entarzu'pożegnają zmarłego 
dyrektor wodociągu Jaszczurowski imieniem 
urzędników magistratu, prez. Dr. l.andau imie­
niem gminy żydowskiej i rabin Dr. Schmelkes.

• »  r

Krakowskie Stowarzyszeni? Kupców7 wzywa 
wszystkich kupców żydowskich, ażehy dziś, w  po 
uiedziałek od godz. 3 do 4 popołudniu zamknęli

sklepy na znak żaolby z powodu śmierci blp. w i­
ceprezydenta Sar.1 go.

Zarazem  Kraku vskią S tow arzyszenie Kupców 
składa zam iast wieńca na grób błD. inż. Slirego
■ '0 zl na Zakład sicrói żydow skich przy ul. Dietla, 
dl, o ta z  50 zl na Dom M arców żydowskich.

Posiedzenie żałobne krakuw- 
sL ej Rady wyznaniowej

W czoraj w południ odbyło się posiedzenie ża­
łobne ki akow skiej budy wy znauiowej, zw oi ne 
dla iu zi zcnia pamięci blp. w iceprezydenta Sarego. 
i : zewodn lezący dr, l.a.nń ni w przem ów ieniu 
swem podniósł niezwykle za słig i, jak ie błp. S arę 
położył <11.•, m. K rakow a, poczem stw ierdził, że
■ de było niemal spraw y gm iny żydowskiej, :k tó ­
ryby sic osobiście nie by i.z^ ją ł i w k tóre.jby/gm i- 
n.ic żydowskiej nie byl po men y radą i czynem. W, 
pierwszym rzędzie iia lożahF lu  tego w spółpraca 
i pomoc przy budowie gmachu gminnego, piaty od­
budowie sapilala, przy budowie nowego ortnenta- 
rza i innych zakładów  gminy żydowsiciej^W spom - 
niaw szy o niezwykłych zaletach ■ eł&aipkajrtfru btp. 
w iceprezydenta Sarego, o Jego dobroci, jasności 
umysłu i niezrównanym  takcie w traktow a,niu 
ludzi i spraw , zakończył mówca zapewnieniem, 
że wdzięczna- pamięć po blp. Sarern trw ać bodzie 
no wszystkie czasy.

Imieniem prozydju.m gminy postawi? mówca na­
stępujące w nioski, kióre Rada jednom yślnie u- 
chw aliła: 1) w ziąć in eornore udział w pogrzebie, 
2) w yrazić współczucie Rodzinie przez delegację 
Rady, 3) oddać grób honorow y na cm entarzu gm i­
ny żydowskiej, 'R nad grobem  pożegna Z m arłe­
go prezydent gminy żydowskiej, 5) umieścić ta ­
blicę pam iątkow ą w gmachu gminy żydowskiej, 
(!) zainicjow ać fundację, im Józefa Sarego, której 
cel później ustalony zostanie.

Po powzięciu pow yższych uchw ał posiedzenie 
zostaoł na znak żaolby za nknięte.

* " • *
PREZYRJUM  I W Y DZIA Ł Ż5KS MAKKABI za

w iadam in swych członków o zgonie swego Człon­
ka H onorow ego błp. w iceprezydenta inż. Józefa 
Sarego, prosząc o grem jałne w zięcie udziału w 
Jego pogrzebie.

Spływające foch uszkodziły kilka mostów
na So!e, Wiśle « Wisłoce

bclsze jtoontfasfenie sit Wisiy od Krakowem

B e r l i n .  24 3 RAT. W Kopalni Waldcnburg !

Stan wody w Wiśle podnosi siię nieznacznie pod 
wpływem powoli topniejącego śniegu. W  ostatnich 
24_cli godzinach za,notowano poduiesiienie się wody 
w W :ś!e pod Kńik,ovvcni o dalsze 30 centimetrów, 
czyli do 2.09 metra ponad stan normalny.

Od Krakowa po ujście Raby oczyściła się W isła 
■/. lodu w zupełności, a od ujścia Raby po ujśc'e rzeki 
Czarniej pod Połańcem, płynie już tylko lekka i lu­
źna kra lodowa.

Z n.ocy z 23 na 24 bm. donoszą kolejno poszcze.gól 
ne stacje obserwacyjne o nieszkodtiwem zejściu za­
torów z pod Paw łow a poniżej ujścia Nidy. z pod 
Szczucina i z pod Ostrówka powyżej ujścia Wisłoki.

Stacje wodo wskaż o we sygnalizują następujące sta 
ny wód na Wiśle ponad stan normalny: Pustynia -  
1.49 metra, Dwory 1.82 m, Sino,lice 2.37 m, Tyniec 
2.17 m, Kraków 2.09 in, Niepołomice 2.33 m, Nowa 
Wieś 1.99 m, Popęd,zynka 2.32 in. Karsy 2.59 m, Pa­
włów 3.25 pi. Szczucin 3.23, Ostrówek 2.63.

W ysiany w sobotę z. Krakowa o godzinie 14-tej pa 
rostatek ratunkowy „Książę Józef*' minią? szczęśliwie 
w niedzielę ramo o godzinie 8-mej ujście Raby, dążąc 
w dół Wis.|y, jak dotąd, nie,zatrzymywany nigdzie w 
celach niesienia pomocy.

Most na Wiśle pod Pustynią ad Oświęcim został 
uszkodzony przy pochodzie lodów, wskutek czego 
komunikacja chwilowo przerwana.

Rówrijęż został zerwany most prywatny na Sole 
m d  Hroszkowicami. należący do firmy Wójcik. Mos; 
len s-W n' tylko dc eksploatacji szutru. Także zosta 
ly uszkodzone dw? mosty drewniane prowizoryczne 
na So;t. w Porąbce.

Mały /a-io-r. który utworzy! s,ię na Skawie w Sr 
został przez f;inV:iop:.riuszy Zar/.ldu Progf w

go rozbity i i usunięty.
Dii,najec pod Nowym Sączem podniósł się wczo­

raj o 20 ceni.metrów.. do stanu -j-45 cm pomad nor 
maimy, a w Krościenku do stanu -*-60 cm ponad nor 
ma,Iny. Miejscami tworzą się na Dunajcu i Popradzie 
drobne zatory, łotóre nie są niebezpieczne.

Na górnej W isłoce lód ruszy, przy stanie 1.31 me 
rra nad nonmalnym.

Na dęlael przestrzeni Ropy !ód spłyną! przy stanie 
J.43 metra nad normalnym.

Na Jasiołce w Horkn utworzył sie zator lodowy 
pod ralincrją nafty pół kim, długi. Rafineria nafty za 
zadała pomocy wojskowej z Jasia.

Na Wisłoce pod Pilznem uszkodziły wody most na 
gościńcu państwowym w ł.abiużu, wybijając 9 pilo­
tów w średniem orześle mostu i uszkad/.ajac IzdIcc. 
Komunikacja przerwaną.

Stan wody na Wisłoku w Rzeszowie podniósł się 
do 1.35 metra nad stanem uormalnyyni. wszędzie 
tworzą się małe zatory podobnie, jak na innych rz-e 
kach.

Na otrzyma,ną ,i godzinie 10 wiadomość c ruszeniu 
odów z ujścia Raby, wyda; Wojewódzki Komitet 

Powodziowy w7 oma wie o parostatek „Książę Józef", 
który właśnie minął ujście Raby. komunikat do ra 
djostacjj krakowskiej — tre ść  następującej: . „HalLo, 
balio. Statek „Książę Józef". Komitet Powodziowy 
wraca uwagę, że zator 4 kim. ruszy? c godzinie
0.30 z Raby. Należy dokładnie obserwować i rozwi 
ąć parę. przyspieszyć szybkość, aby płynący zator 

d c  dogonił statku a temsamem go nie uszkodził. 
Wskazań c-m tóst w razie niemożności rozwinięcia wię 
x«zej szybkości dobić w korzysinem miejscu do brze­
gu i przeczekać m-zepływ zatoru."

tku spada? w indana
trów, przyczepi 
śmierć.

dwóch górników
a m c- 
ponios-lo

Miliardowe inwestycje w Ros*i
W i e d e ii, 24 3 PAT. Dzienniki donoszą z 

Moskwy, że najwyższa rada gospodarcza w 
Moskwie zawarła z jedną z fabryk m aszyn w

Chicago układ w sprawie technicznego współ­
działania fachowców amerykańskich przy budo 
wie 1S nowych i przy przebudowie 40 starych 
fabryk metalowych w Unji sowieckiej. Koszta 
obliczają na miljard dolarów.
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U Haszomer Hacair** na błędnych torach
Na lan.ach „Chww" z. wrócił pczed l-owinyir. caa- 

,^ai p. Dr. Ignacy SchwarzbaTt uwagę na „uebeaiple 
azoą ze si-auowłska sjoinistyciMieso rady-kaJizację or 
gaua.ac.ji m ło d z ie ż y  ..ttaszomer Hacaiir". tatóra w hi 
■stwji śida&mu odegrała ongiś pkjkig. rołę. Nuwiązti 
jąc do wywodów Dra S-ohwarzibarta ozlosS paszetl 
kńhn dnam i p. iemuaa Czysz : «rie artykutów, w 
IjM ltcL pcckkił szczegółowej analizie dtełsieiseą ideo 
tocfc przywódców „Haszom™ Hacair". W  *ktj%**fe 
c c y tw y  nr. ł .

J k a ś   jo-ogom szmorowyzL ...a/t-ipo/Lku me sma
ta i laoostmulkitywjzm, ewolucyjna bodowa podwa 

tto M nnoW go żyda narodowego i upołecattciA zu 
p m i  rv a n u nprawił* enii e i pomoc wzajemna wśród 
p rs tae rta tu  żydowskiego. Dziś obrzuca się błotem 
..AAJMt Haawodah" i „rlpoojl łłacair", pomawiając 
*© o kocnjwotiusowość i op ort ariom. Dziiś staiwia się 
.reakcyjną*' socjal-deuioikiracię Austrii i taaiycb kra- 
iónu obok burżisatzgi, ogtasziając „bankructwo" dru- 
ir f j .aiędŁynarodÓwkii. Dziś bierze s ę za przykład 
lw fagwslat temrłę rewoi &. i usprawiedliwia się swat 
ty I okruderistwa, dokonane przez Sowiety na so- 
ajni demokratach, sjoabuch U. (o inomjo .jaz-wy) 
u.»»> rzcrturacb I. Dziś w-ida się miejsce swe tym­
czasowo, z konieczności w pałestyńskiiim odłamie ro 
x.tflficzym stąp a/jąc yi. onogą konsłirukt y włztnu. Wla 
ścfwy jeanak dynamiczny rozwó] warunków życia 
palestyńskiego identyfikuje się z raaykal!zmen re- 
wtjacyjiio-klasowym, lunami słowy — z parciem do 
komunistyczne; dyktatury proletariatu droga gwał­
tu.

gońcowym rttą mi ideołosjji Hasuoaiero — pc
iazmjŁf jogo pHjęiwudiwcy dachowi — jest anar- 

ch—J (jaki ausuiclubani?), do którego — jak jąż zte 
szitu, wiemy — pcotwmM droga poprzez konnutisty- 
czaa dyun.—  ̂ .«

P. Cgysa L A . j
..SpofcorjRa afac}« nśwttwłnwaajaca, powadm i obfe- 

-ttywmt. Lee jafciddootwftefc jBaofc«ań“, wymiana my- 
S*. Jysfcne^a mogą tu m M e zarobić.

JwduO oi pemme. Nawrócić się może tj_*» onga 
*Ła<ja „Haszoomr Macaw" muj e  WaRca jna»cCw“, 

c*y „0“ nfewtieto to pomoże.
Czy wceyni to? — Wąrtpłę. Za daldoo już zaszła. 

A jednak jeśHi pratgutie tmiku ąć zagłady, wgłędraie 
upadlau (ten ostatni ‘uważaia za gorszy i niestety 
■óEższy), jeśua nie chce lwu ong/J tak górnego zupeł­
nie zniżyć, j-eśtli nśe chce z pnawKłJlarogo buwKjjo 
ruchu miedz.' “ży  przeć brajk; się w  robobuió/za. którą 
fre^eolog-ja rew-cnluc:'na, :afcfleokłw_;ik pozbawiona od 
powi-edmiika w  mzeczywastoial może uczynić uaroo 
trawnym synem narodu, jeśli tego nie chce, „powfa 
no się owmłętać.

A wiiedlkii już czas by to uczynić, pókł nie będzie 
za późno i... je śE  już nie jest zatpóżno.

Ostrzeżenie ta: się w słowach poety, który powia 
da:

„Tańcz pnzy.jaaiełui, baw się,
Lecz co wytańczysz, to trwoja rzecz",

Dc sprawy tej naturatoiic jeszcze wróoiimy.

Gmach wzniesiony przez cienie
Oszałamiająca k a rie r  £d©!fa Zuk©rd

Hiedawuo ultazała się na półkach księ- 
garskicn książka 'Willa Irvina, wydana 
nakładem firmy Doubleday, Doran Ą Co 
w New Yorku, pod tytułem „The house 
that Shadows Built (Gmach wzniesiony 
przez cienie). Książka ta opisuje — zna­
ną już w niektórych szczegółach naszym 
Czytelnikom — karjere biednego , sieroty, 
Który stał sie jednym z leaderów czwar­
tego aa' dd wielkości prżemysid ba.;§Wie-; 
etc — przemysłu filmowego. Poniżej po- 
ualetny treść tej wysoce interesujące! 
książki.

Oszałamiająca, raczej do bajki podobna, ka­
riera rr.łodego emigranta węgierskiego, \do l- 
pha Zukora, charakteryzuje równocześnie roz­

wój przemysłu filmowego od „powijaków", w' 
jakich znajdował się 30 lat ternu, aż po dzień 
dzisiejszy, kredy to, przezwyciężywszy tru­
dności materialne i techniczne, wznosić się po­
czyna do wyżyn czystej sztuki. Zukor jest jed­
nym z tych, którzy przyczynili się do wydo­
bycia filmu z cienia, i którzy zdołali przeko­
nać świat, że film jest wielkim przemysłem, 
a nawet sztuką, z,.którą liczyć się trzeba. Jedną 
ż pierw szych. wffeiKioh: id e ija k ie  Zukor w czyń 
wprowadził, był pomysł zainteresowania fil­
mem wybitnych autorów scenicznych, oraz po­
wierzenie im ról głównych. Słynny film „Kró­
lowa Elżbieta", w którym tytułową rolę ode- 
grafó ; wielka .tragiczka francuska Sarah Bern- 
liardt, był pierwszym z cyklu tych obrazów.

Po afan nastąp&r: „Hrabi Monte Cliristo" : ak­
torem amerykańskim Jamesem ODekiem w 
roli głównej oraz „Więzień z Zenda z Jam e­
sem K. rfackettem. A później pojawiła się Ma­
ry Pickford, idealna interpretatorka ml dzie­
cięcych, której gra wzbudziła zachwyt Bmaz 
liczniejszych amatorów kina.

Gdy Zokor doprowadził do tego, żc jego u s i l ­
na maca poczęła wreszcie przynosić zyski, że 
przesądy publiczności wobec nowej sztuki zo­
stały jrż częściowo przezwyciężone, zdarzył 
się wypadek, Który podważył w posadach mio­
cie przedsiębiorstwo i Zukor znaiazł się wobec 
prawie że zupełnei ruiny. Stało się to w no­
cy 12 września 1915 rokn.

Frank Mayer, kierownik atelier, znajdował 
się jeszcze w studio, które mieściło się w opu­
stoszałych koszarach na Dwudziestej Szóstej 
Zachodniej ulicy i zajmowało dwa piętra. 
M ayer tak był zatopiony w swej pracy, że rije 
zauważył, że w położonej o piętro niżej fabryce 
koronek, wybuchł pożar. Ocknął się dopiero 
wówczas, gdy wydobywający się z pod podło­
gi dym począł go dusić. Pierwszą jego myślą 
były tak wrażliwe na ogień fiimy. Pozbierał 
więc wszystkie znajdujące się w atelier nega­
tywy (owoc półrocznej mozolnej pracy) i zam­
knął je w ogniotrwałej kasie żelaznej, przymo­
cowanej stalowemi pasami do jednej ze ścian. 
W  chwili, gdy Mayer zamykał drzwi kasy, ścla 
ny wokoło zaczynły już płonąć. Ostatkiem sił 
M ayer wydostał się na dach płonącego domu, 
skąd zeskoczył na dach sąsiedniego gmachu i 
stracił przytomność.

W  międzyczasie przechodnie zauważyli po­
żar i zaalarmowali straż. Promień wody przy­
wołał Mayera znów do przytomności Podczas 
gdy sie to działo, Adolph Zukor jadł właśnie 
kolację w jednym z lokali na Broadway‘u. Qdv 
wsiada! do swego auta zauważył ze zdumie­
niem, że ruch kołowy na Broadway‘u zatrzy­
mano. Dzwony straży ogniowej słychać było ze 
wszystkich stron i silna łuna płonęła nad połu­
dniowo-zachodnią stroną miasta. „To wielki po 
żar na Dwudziestej Szóstej nlicy podobno ja­
kieś atelier filmowe..." dowiedział sie Zokor od 
zapytanego przechodnia.

Gdy Mayerowi udaip się wreszcie przedostaS 
przez kordon policji, zauważył Zukora, który 
płacząc szukał czegoś pomiędzy maszynami 
straży. Mayer podszedł do niego, pragnąc go 
pocieszyć. Jaicież było jednak jego ździwienle, 
gdy w tej samej chwili Zukor podbiegł do nie-

M A K S B B O n C o p y r ig h t  l>y P a u l  Z fto ln ay  V e r la g  W ie n — B erlin

Zaczarowany kra! miłości
plecowi phi-

F r z e lt ła u  »i K a m e r a
(Ciąg dalszy)

Spokoju to  mu nie przyniosło, jakkfeiwiiek jasno 
sobie uśw iadom ił, że inaczej nie mógł postąpić, że 
straszliw e by ściągnął nu siebie nieszczęście, gdy­
by w brew  swemu sumieniu irw ał przy i tak vvpól 
już rozluźnionym związku. Koniec był słuszny. 
Ale ez j leż początek? Czyż nie powinien był na 
samym początku zauważyć, żc w dziera się w spo­
kój stw orzenia, k tóre w  swych istotnych w łaści­
wościach było ma obcenr?

N iespraw iedliw y wobec siebie (jedyna jego w a­
da) żądał od siebie przy takim  retrospektyw nym  
rzatow* oka proroczego jaaiogoń daru , zwykłe lu- 
dzikde siły przekraczającego Ale przy tych wszyst- 
kicn problem ach wydobytego nagle poczucia odpo- 
WiodŁamości: kochał jeszcze w ciąż narzeczoną, 
jeszcze więcej. S traszliw ie mu jej było żal, albo­
wiem i od niej nadchodziły znaki, że się z nim 
widzieć ehcc. A tego sobie odmawia* 1 
go trap iła . T w arz  pozostała chłopięca, wszak 
zawsze pozostaw ała w tyle poza iatam i, ale włosy 
szybko osiw iały  Gdy pewnego razu przechodził z 
'Krzysztofem obok lekko ośnieżonych drzew  zimo­
wego dnia. rzucił mimochodem w ten swój cichy, 
bezpośrednio obrazowy i dlatego przy całej swej 
najgłębszej powadze żartobliw y sposób: „One chy­
ba nie oddaw na m ają bóle głowy, nie tak jak ja ‘. 
Słowa, kiórycu mela-ncholja zapadła się głęboko w 
dno serca Krzysztofa. Przynajm niej jeslem jego 
spadkobiercą w  tem jednem - m aw iał często K rzy­
sztof później do siebie — wszystko inne mu za­
b ra ł Gestertago ałe bezsenność G a r ty  oba w

Obłej pełni mi przypadła ,
Gairta był nieugiętym, gdy się już raz  zdecydt - 

wal Z dobroci w yrozum ow ał n ieraz ow ą koniecz­
ną twardość. Dziewczyny więcej nie zobaczył. Z 
otchłani tego niemego cierpienia ,,na 70,000 stóp 
g łębokiej'' me przedostał się na powierzchnię mo­
rza żaden okrzyk Jego uczucia nie nadaw ały  się 
do wynurzań, należały pod względem form atu do 
dz cdiziny c ie r p ie ń ,  które F ra te r  T aciturnus musi 
w .obie zdławić. Od czasu do czasu ty lko ałuzja. 
..O kobiecie jako kusicielce, jaiko niszczycielce". O 
winie, k tórą się nawet dźwiga, choc.aż się nie u- 
legł-o pokusie — a jeśli się uległo to  dopiero.

Raz tylko, raz jedyny bezpośrednio po ro zsta­
niu się z narzeczoną głośny wybuch płaczu w  po­
koju K rzysztofa; ;,Że coś ta/k straszliw ego jest na 
tym świecie ta/k bardzo ko-nicozinem ’ A gdy potem 
* la stąpił straszliw y krw otok ,'m ożna było u niego 
zauważyć coś w rodzaju radości, która g0 0pa . 
nowała, jakieś chytre, w swej przebiegłości nie- 
skończe.nie smutne spojrzenie, k tóre jak gdyby 
mówiło; A więc przecież wreszcie się skończyło — 
teraz nawet, gdyby tego me chciał, ostatecznie 
wszystko stało się niemożliwem — teraz, pozostaje 
już z czystem sumieniem samotnym.

Chorowanie i czasowe pow roty do zdrow ia du­
żo wysokich stacji klimatycznych, nowe choro­
w anie — miało się nieraz wrażenie, jakoby mu 
ta al< bvło istotnej woń do zdrowia

,ln:ko .. nieświadom e samotfcjslwo określił sw #i 
pieiw szy krwotok. Jako postęp. „Moja głowo P->

rozumiała się poza memi 
cami".

A przy.on. aa wielka tajemnica: że m ino wjufygt- 
ko płynęła zawsze od tego udręczonego crfOwće- 
ka fał a stpokoiju. Nawet w  najgłębszym bdłn ute 
robił wrażenia człowieka ideofDotJajoe^o. On sa n  
był wiprawdzae nóeszczęśłrwytn — a przocśeż w  
najgłębszych głębiad jego duszy imisiaik sęocay- 
w-ać jakaś pewność, niezależna już więcej od ża­
dnego ludzkiego przypadku. WyczuwaAo się ją, 
jak się wyczuwa piękny v* iosenmy poranek raiwrt 
przy zapuszczonych firankach.

Ilekroć Krzysztof spotkał jakiegoś uiesawześlr 
wego, któremu już nie tnozŁa było pomóc, miał 
zawsze uczucD, jak g)dy<by rńn zdamro trzęsło, JaH 
gdyby sam uracił grunt pod stopami, — ale przy­
chodzą " do Ga/rty miał natomiast zaiwsze ucraoch 
nfirmacjii życia, sDckojnej przystani. A wydawał*  
się, te  to szczęście w zupełności narwet i wten­
czas nie zostało zachwiauem, g|dy głOo recytują­
cego Gartv ongiś szturmem pokonywujący budo­
wę okresów Kleista, teraz stracił oddech i  w  so- 
bi* się ziaipadał, a Garta z uśmiechem zakłopota­
nia zdawał się prosić o  przebaczenie, o pnnełnaczę 
nie tak słuchacza jak i poetę. -  Po lafc' trwu/jąoej 
walce między życiem a śmiercią zbliżał sńę w resz­
cie okres osta/tecznej rozpaczy. — przyczem w o- 
sratnim tym rotku życia G*airtv wyłoniła słę nagle 
cudowna dziewczyna, która była zdaje się powo­
łaną na podstaw ie soecyficznego ukształtowania 
w swe, dyspozycji, j.akoteż w zgodzie z zewnętrz 
nomi okolicznościami, do zapewnienia niu zupeł­
nego szczęścia w  h-armonji z jego nieitgiętemi idea­
mi o życiu, pracy. Bogi, i miłości a która też pó- 
..niej s\vf*m wesołem i połnem poświecenia i na- 
d--,ieji Pielęgnowaniem, potrafiła w nim obudzić 
•'" 'estety ju j  %apóźno) zdecydowana wole do zdro- 
wi«. (C. d. n.).
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£0 i uściskał z radością, obmacał, pdsua^ł od 
siebie i znów ściskać począi. M ayera uważano 
bowiem za zaginionego, ponieważ od chwili, 
gdy wołał o pomoc, nic o nim nie wiedziano.1

Następnego ranka, gdy płomienie przygasły, 
ujrzano wysoko na samotnej ścianie przyczepio 
ną kasę ogniotrwała. W  tei kasie znajdowało 
się osiemnaście częściowo wywołanych, czę­
ściowo zaś jeszcze niewywołanych negatywów. 
Czy ściana wytrzyma? Jeśli rozsypie się w gru 
zy, i kasa spadnie w żar tlejący na dole to... 
yalet famous players, gdyż wówczas towarzy­
stwa ubezpieczeń nie ubezpieczały filmów. Ale 
ściana wytrzymała... fachow cy, znający się na 
kasach ogniotrwałych, powątpiewali jednak 
czy tak drażliwe na ogień taśm y celuloidowe,

zapalające się Shine przy podniesieniu tempe­
ratury nie spłonęły w jej wnętrzu. Trzeba było
czekao dni kilka, zanim udało się otworzyć ka­
sę. Przez tych kilka dni Adolph Zukor stał w 
przededniu ruiny, jego sny zaś o potężnej orga­
nizacji, „nad którą słońce nie zachodzi11 zda­
ły się być zamkami na lodzie. Aż wreszcie o- 
twarto kasę i ani jeden metr negatywu nie 
spłonął.

Od tego krytycznego dnia Adolph Zukor jest 
prezydentem Paramount Famous Lasky Cor­
poration. Ten dziś piędziestęciodwuletm czło­
wiek w pełni sił i władzy pracuje nadal nie­
zmordowanie nad rozwojem przemysłu, które­
go był jednym z pionierów.

Wylasnienia prawie
.CZY BEZROBOTNY ZALEGAJĄCY Z ZAPŁA 

TA KOMORNEGO ULEGA EKSMISJI?
P iak ty k a  sądów  grodzkich jest w tej drastycz­

nej m-aterj-i chwiejna. Pod względem prawnym  
-w grę wchodzi następujący przepis art. 11 ust. 2 
•lit. a) ustawy o ochronie lokatorów . „Xa w ażną 
przyczynę ustania najmu należy uważać, jeżeli lo ­
k a to r  mimo upomnienia zalega z zap la ta  con-aj- 
tnmiej 2 następujących po sobie ra t  komornego, 
óhytba, że zaległość pow stała  z powodu braku pru- 
ey, łub wogóle nędzy w y ją tk o w e j' Punkt ciężko­
ści tkw i, jak widzimy, w  pojęciu braku pracy, 
'(art. 28 ustęp 2). Odnośnie do eksm isji z lokali 1 
lub 2 'zbowyoh praw odaw ca nasz postanaw ia, iż 
sąd  z urzędu może zaw iesić wykonanie orzeczo­
nej eksm isji na czas do 6 miesięcy, o ile takie za­
w ieszenie jest uspraw iedliw ione położeniem po­
zwanego : w szczególności i tern, że on z powodu 
okoliczności od niego niezawisłych pozostaje bez 
pracy. ..Eksmisja z  takich mieszkań, tj. 1 lub 2- 
pokojowych na mocy decyzji sądu nie będizie w y­
konyw ana. o  ile bezrobotny otrzym a! pracę i sp ła­
ca proca bieżącego komornego, zaległe komorne 
w  ratach, wy noszących 26 proc. bieżącego kom or­
nego miesięcznego". Jak  z powyższego widzimy 
dla niew ykonania eksm isji bezrobotnego w ym aga­
na  jest specjalna decyzja sądu.

ROZMAITOŚCI

Jaki film najlepiej podoba się 
publiczności?

Rocznik amerykańskiego czasopisma filmo­
wego „Film Daily" ogłosił statystykę o życze­
niach publiczności. Statystyka obejmuje około 
600 odpowiedzi. Na pytanie: „jakiego filmu pan 
sobie życzy?" oświadczyło się za komedią 22 
pioeent, za filmami towarzYskiemi 19 procent, 
za historycznemi filmami 19 procent, za krymi- 
nalnemi 18 procent, za erotycznemi filmami 13 
procent, za „cowboy filmami" 5 procent, a za 
filmami kostjumowemi 5 procent. Na pytanie, 
czy się uczęszcza dla „gwiazd", czy też dla sa­
mego filmu do kinoteatrów, oświadczyło się 25 
procecnt za „gwiazdami", reszta za filmem jako 
takim. 60 procent oświadczyło, że uczęszcza na 
filmy, które zalecają recenzje w gazetach. Trzy 
czwarte ankiety oświadczyło się za filmami z 
Jednym tylko szlagierem, a jedna czwarta za 
filmami z dwoma szlagierami.

Wkr ótce n: t ły lk o  będzie my mogli 
słyszeć , ale i wrdz*eć przez radjo

T elew iz ji1 : telehor.

W Berlinie przystąpiono niedawno do bardzo 
ciekawych eksperymentów, a mianowicie do 
wypróbowania „telewizora" Anglika Bairda, któ 
ry skonstruował aparat radjowy przesyłający 
nietyHo dźwięki, ale i barwy oraz rysy twarzy. 
Przez cztery lata pracował Baird nad tym swo­
im wynalazkiem, który został teraz tak udosko­
nalony, że wielkie firmy londyńskie wystawia- ; 
ją go publicznie, by zainteresować jak najszer­
sze kota ludności. Teraz miedzy Berlinem a 
Londynem ma nastąpić pierwsza próba przesy- 
b:v;i radiowych obrazów na odległość. P rzy ­
pominamy to w związku z telewizorem doświad 
czenia węgierskiego radjotechnika Michalyego,

CZY WAŻNE JEST PRAWNIE PORĘCZENIE NA 
WEKSLU?

Wszystkie, osoby podpisane na odw rocie w ekslu 
odpowiadają, jak wiadomo, solidarnie z w ystawcą 
wobec posiadacza wekslu. W tych w arunkach w y­
daw ałoby się, iż poręczenia wszelkie na wekslu 
są zbędne. P raw o  nasze w  art. 29 ustaw y w ekslo­
wej w yraźnie dopuszcza tzw. po-rękę w ekslową 
(aval). Poręczenie może dac osoba trzecia, lub 
nawet osoba na wekslu podpisana. Zobowiązanie 
z takiego poręczenia jest zobowiązaniem  sam oist- 
nem. Można więc ręczyć na wekslu za wystawcę, 
akcep tin ta  itp.

Poręczenie zaw arte  w słowach: „poręczam",
lub innych umieszcza się na wekslu, lub na karcie 
dodatkowej, tj. na przydlużku. Poręczyciel w ska­
zuje za kogo ręczy. W braku takiej wskazówki n- 
w-a-ża, że porękę dał za wystawcę. Za kogo się 
ręczy ma znaczenie wielkie, gdyż jeśli np X rę­
czy na wekslu na żyranta Nr. 10 i \§Hkupuje zan 
następnie weksel, ma wówczas leg re s  wobec 9 
poprzedników tego żyranta, za którego 011 ręczył. 
Podkreślić należy, iż zobowiązanie poręczyciela 
jest ważne, chociażby nawet zobowiązanie, za 
które ręczy, byio nieważne /. jakiejkolw iek przy­
czyny oprócz formalnej. K. KI.

który, jak o tern pisaliśmy, wystąpił onegdaj w 
Berlinie z demonstracjami swego aparatu na­
zwanego „telehorem". Oba te aparaty, t. j. te­
lewizor i telehor opierają się na tych samych, 
podstawach, chociaż, być może, ich konstrukcja 
jest odmienna.

 O—
POLAK -  ODKRYWCĄ POL DJAMEN1 OWYCH 

W AFRYCE. Wedłu-g doniesień pism angiJKśk-icn n-a 
teirenacii, przylegających do zatok! Alexandet Bay. 
odkryte zostały olbrzymie pola djamento-w-e, mogące 
dostarczać miesięcznie diamentów wartości 3— 4 
milionów funtów s-zfe-rliirtgów, czyli od 120—160 m-iłio 
nów złotych. Najsens-acyjniejszyin szczegółem jest 
wiadomość, podawana przez pra-sę .angielską, że od­
krywcą :ych pól diamentowych jest Polak, geolog, 
doktor Matrensiki. He w tern jest prawdy, — trudno 
na razie sprawdzić. Gdyby jednak uznać wiadomości 
te za odpowiadające prawdzie, to nasz szczęśliwy 
rodak byłby na najlepszej drodz. do zostania wikrót 
cc bardzo bogatym człowiekiem.

ILE WART JEST BIAŁY DOM? Rezydencja każ­
dorazowego prezydenta Stanów Zjednoczonych. Bia­
ły Dom, wir a z z naieżącemi doń ogrodami i InneAj 
zabudowaniami, poza swą historyczną wartością, 
posiada poważną wam-ość handlową. Wed-iuig zupeł­
nie miarodajnych, bo urzędowych da.nycn, wartość 
Białego Domu wym-osł ładną sumkę 19,685.175 dola­
rów, nie licząc wartości gniotów, które z-osmly o- 
szacowaoc po 5 dolarów za stopę kwadratową. Je-, 
śłi obliczyć procent, jaki każda realność powinna, 
przynosić od swej wartośoi, to wypadnie, że czynsz 
od zajmowanego na rezydencję prezydenta gmachu 
należałoby obliczyć na 650.000 dolarów

UNJA ZDETRONIZOWANYCH MONARCHÓW. 
\V epoce wszelkiego rodzaju związków zawu-do-wycti 
nie należy się zanadto dziwić, że dość Uczul dyna­
ści, którzy wskutek wojny i wydarzeń powojennycfl 
u-tiraciJ; treny : apanaże, — również pragną połączyć 
się dla obrony swych interesów, które nietyJe wy­
magają obecnie obrony, co zdolności iamazjntK>w; - 
r,-ia na temat przyszłych losów świata. Ma to b \5 
umj-a zdetronizowanych monarchów c patetycznej na­
zwie „ligi świętej-'. Zadaniem lii-gi ma być przywró­
cenie monarchii w Rosji, Niemczech i na Węgrzech. 
Co najciekawsze że Inicjatorem ligi nie Jest bynai. 
mniej eks-kajeer. ani monarchiści węgierscy, ieca

preteu ten t do (ironu Romaitowycli, wielki AYąg. Cf- 
ryl Wtadiimir-owicz.

NA. TRUDNIEJSZY NA ŚWIECIE JĘZYK Jak ku
dno iłatuiczyć się języka chińskiego mctyflleo Eutropei- 
ozySkio-wti-, ale i nodawłtym Chińczykom, dowodzi ar~ 
siępmiący prizykia-d: język chińsikii ózaiett się na. fi 
P ierw sza zawiera 608 „symboli porównawczych", 
druga zaś 107 „symboli myślowych". „Myiśłi p ti Łfu*' 
wute" wyważa sie zaporna-ca 790 znaków pisarsSoteh, 
podczas gdy w  5 ‘ktla&ie znajduje się 21.810 takich zuL 
Jeów dla „zjednoczenia symboli dźwiękowych", a  
klasa 6 i ostatnia pos.ada jieaztoze dołszyoh 598 sjmt- 
botli 1 znlikpw.

Miedz na Wołyniu
W sensacyjnej spraiwie odkrycia uaiedzi nr. Mm* 

łyniiu na północ od Równego udało się uatn> i*ty- 
skać kilka szczegółów od w spółodk.yw cy l~fcoówr 
miedzionosuych. Jest nim mecenas Jóizef PołohotW- 
ski, niegdyś pirzewódca Polot-ji w Kijowie, aamie- 
izikaly obecnie w Warszawie.

Okazuje się, że wiadom ość o odkryciu miedzi h i 
W ołyniu-n ie jest bynajmniej kaczką dziennikar­
ską. Miedź znaleziona istotnie i to nie w  formie 
rudy, lecz w kaw ałkach miedzi rodzimej- batrdia. 
pięknej, zaw ierającej m ałą dom ieszkę sreb ra  i cyn  
ku. Odkrycie soi awdzone zo-stalo na miejscu pr^czi 
delegata P aństw ow ego Insty tutu  Geoiogiconego, 
który zresztą badań detalicznych nie prow adził, 
jedynie zabrał do W arszaw y ok< lt centinaira mie­
dzi i innych m inerałów  w sąsiedztw ie je j znajdu­
jących się, a wykopanych przez niego osobiście 
W śród tych kopalin znajdują się takie, k tó re  mo­
gą mieć znaczenie nietylko naw ow e, lecz przem y­
słowe, o  ile badania UaLsze w ykażą znaczniejsze 
ióh złoża. Insty tu t Geologiczny, irie resu jący  się 
sp raw ą raczej z punktu w idzenia naukowego, niż 
przem ysłow ego, w strzym uje się narazie o a  w y­
snuwa uia jakichkolw iek w niosków  praktyczny cli 
przed zbadaniem dokładem terenu, poląozouem z 
glębokiemi w ierceniam i, k tóre na w iosnę ma prze­
prowadzić Firma Lempicki i Ska w W arszaw ie; z 
firm ą la w dn. 16 bm. została zaw arta , na skutek 
utrzym ania s,ę jej przy przetargu, szczegółowa u- 
mowa. W iercenia, mające potrw ać 2 do 3 m ie­
sięcy, odbywać się będą pod dozorem aetegata 
! ustytutu Geologicznego.

Obawy, w yrażone w paru  pismach, że eksploa­
tacja  terenów  miedzionośnych może się dostać w  
ręce cudzoziemców, me są uzasadnione. ponieważ 
miedź, która, znaleziono dotychczas, leży blisko 
powierzchni ziemi w sąsiedztw ie bazaltu i innych 
kopalin, k tóre opłacą »owicie w ydobyw anie mie­
dzi, przeto  do eksploatacji nie będą potrzebne zna­
czne kap itały  i ła tw o  je będzie znaleźć w  kraju. 
(Pup.).

Program siacy i r adjofonicznych
Poniedziałek, 25 inarca.

Kraków (3141). 1U56: Sygnał czasu, hejnał, k-omiu 
nika-t 10'tniozo-meieorołO'g!eziny, Koncert płyt gramo-
io-iLowych. 13 i 14'50. Komumiikaity. 15‘10: Odczyt dla 
maturzystów. 16*45: Komuitókat harce-rsk-i. 17—17*25: 
Odczyt „Zasada podziału pracy u zwiBrząt". wyg-:. 
Dr. S. Skowron, aoc. U. J. 17*2 -̂1-17*50: Odczyt p. t. 
„Reminiscencje z ekranu", wygi. p, Z. Leśuodorski. 
17‘55— 18‘50: Audycja muzyczna, poświęcona muzy 
ce ludowej czeskiej i silo-wackiej. w wykonaniu pp- 
Jana Maiudr (kobziarza) i Frania Bousay (skrzypce). 
18*30: Rozmaitości, kio-mu-nikaty. 19‘10: Lekcffl fran­
cuskiego. 19'56—20‘5: Sygnał czasu, hejnał. 20‘U5: 
Odczyt: „Z dzł-eiów budowania państwa poiskiego: 
Zwycięstwo orężne — rozstrzygające walki", wygi. 
l>r. K. Ku-maniieck:, Broi. U. J. 20*30: Transmisja kon 
ceruu wieczornego z WtiJ/na.

Wilno (455*9). 20 30. Koncert poświecony tnuizyce 
stowiańskiiej.

Budapeszt (554*5). 12: Poranek Czajkowskiego.
Monachium (536*7). 19*35: „Opowieści Hoffmanna" 

o-ue-ra Oifertibacha.
Koenigswusterhausen (1648*3). „Profesor Benn- 

iiardii" — ko-m. Artura Schniit-zuera.

DE MORPURGO, najlepszy tennis-usta Włocłi. min.. 
n-ow-any został przez Miwsottnietgo państwowym ko­
misarzem sportu tejMi.isowego z nieograiniczoiną wut- 
Jzą. Morp-uirgo decyduje o tmrtiiejach tienniisu'W.\ cl 
wyzmaozan-iu zawodników na imprezy międzyna-r-- -:r 
we. Jest on odpowiedzialny z,a cały te-nnis włosi 
jego rozwój. Są te przygotowania do waik o puh 
Dav-isa, w których Włochy pretendują oo finału :e 
strefy eu-rupejskie-].

ELDRIDGE, znani angielsk rekordzista aftom t- 
ćilowy, poprąwti na.to rze paryskiii w Linas- 
Monittlbe-ry i akord 24-godzinuy. osiągajt,c przes-W-i ó 
2725 ldm. (dtotycncafisowy rekord Francuza Boflicta 
K U  kfan.;
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Higiena nóg
II.

Nagniotki są to zgrubienia skóry, sięgające 
jednak, w odróżnieniu od modzcli, korzenieni 
głęboko w skórę. Powstają one przy zbyt cia­
snym i krótkim buciku, chociaż i obszerne obu­
wie spowodować je może. Niekiedy znowu po­
wstają wskutek pofałdowania podszewki bucika 
lob też pończochy. Prawic zawsze tworzą się 
•tad w ystającą kością.

Nagniotki są cierpieniem bardzo rozpowsze­
chnieniem; wielka ilość ludzi niemi dotkniętych 
uważa je za prawdziwe nieszczęście. Cierpienia 
wywołane przez nie, dokuczają nietylko w cza­
sie chodzenia, ale i w czasie spoczynku. Nagmo 
tek rośnie wolno i niewidocznie; bolesny staje 
się dopiero wtedy, gdy dojdzie do pewnej wiel­
kości. W tedy to towarzyszy mu żywe zaróżo­
wienie, niekiedy obrzęk i

wybitna bolesność,
Wzrastająca przy najlżejszcm dotknięciu. Bóle, 
które z powodu nagniotków powstają, są nieraz 
bardzo znaczne, oprócz miejscowej wrażliwo-

muszą być niekiedy dwa razy dziennie kąpane, 
pończochy co dnia zmieniane, obuwie dobrze 
wietrzone. Po wykąpaniu zmywamy nogi ja­
kimś roztworem alkoholowym, np. spirytusem 
salicylowym, a następnie, aby zapobiec tworze­
niu się nadżerek, smarujemy je dwuprocentową 
maścią salicylową. Szczególną uwagę zwrócić 
należy na przestrzenie między palcami, gdzie 
niejednokrotnie przychodzi do

odparzenia.

Zamiast maści używamy też pudrów anty-

septycznych z ałunem, tanniną, bizmutem iid. 
Tym sposobem możemy sobie pomóc w lekkich 
wypadkach pocenia się nóg. Yv wypadkach 
cięższych, bardziej opornych na leczenie, ucie­
kamy się do zmywań formaliną, rozcieńczoną 
zależnie od wrażliwości skóry; można to jed­
nak uskutecznić tylko wtedy,

gdy skóra jest zdrowa i niepopekana,

gdyż w przeciwnym razie wystąpić mogą silne 
bóle, a nawet zadrażnienie skóry, wiodące do 
wyprysku. Formalinę stosować też można w 
postaci pudru. Na zakończenie dodać należy, 
że i dia usunięcia nadmiernego pocenia się nóg, 
opornego na wszelkie leczenia, uciec się mt> 
żna do pomocy promieni Roentgena.

Dr F. A.

ści przychodzi często do promieniowania bólu lmoszę używać wody <
M t ł c c i  njłOffMritLri byłoby dać wyik-ipłsiOiWii

Odpowiedzi redakcji:
SZYBKA POMOC: Nagrzewania diatermią sporo- i radą jest usuirtóęcie przy pomocy elektrolizy lub daa-

wadizą ■ szybko pożądaną zmianę. Ponadto na noc thermjii. — — 2) W cierać codziennie w skórę głowy 
maść icbtyolcwo-kamforiową (ma receptę lekarza), pomiędzy włosy sipiirytus salicylowy. — EWA: 1) 
Gdyby nagrzewania diatihermją miały być z jakich- Zarażenie jest możliwe, ale niidkoniecme — 2) Okres 
kolwiek względów niemożliwe, trzeba się będzie u wykluwania się tej choroby trw a od 2 do 7 dni i do­
ciec do kąpieli na-pr-zemia-n po kiiilika minut w gorącej | ęiero po: upływie tego czasu można suwierdzić z całą 

zimnej wodzie. — ZWOLENNIK J. A.: Do inhalacji pewaicścią, czy  zakażanie nas/tąpiilłic, czy ni.e. —

W okolice kolana. Najboleśniejsze są nagniotki 
między palcami.

Środków przeciw nagniotkom jest prawie tak 
Wiele, jak osób nimi dotkniętych. Dobrym środ­
kiem domowym dla usunięcia icli jest ciepła 
kąpiel z dodatkiem sody. Gdy skóra w takiej 
kąpieli rozmięknie, nagniotek daje się nieraz 
z łatwością usunąć. W  handlu aptecznym jest 
Wiele środków dla usuwania nagniotków, wszy­
stkie jednak usuwają je tylko czasowo. Najbar­
dziej odpowiednim środkiem jest kwas salicy­
lowy. rozpuszczony w kollodjum. Nagniotek, 
Pędzlowany tym roztworem przez kilka dni z 
rzędu. (Ta się bezboleśnie usunąć, a gdy następ­
nie dno wypalimy, często nie wraca już więcej. 
Wiedzieć jednak trzeba koniecznie, że cokol­
wiek robi sie koło “nagniotków, to musi być zro­
bione

2  pedantyczna czystością,

Sdyż znane są wypadki, że nieumiejętne usu­
nięcie nagniotka prowadziło do ogólnego zaka­
żenia i do zejścia śmiertelnego. Niekiedy leczy 
s>ę nagniotki i modzele naświetlaniem promie­
niami Roentgena. Pierścienie na nagniotki nie 
hsuwają ich, tylko chronią od ucisku, a tern sa- 
*nem od bólu. Pierścień taki nakłada się na na­
gniotek w ten sposób, by wierzch nagniotka 
^chodził w otwór pierścienia, ten zaś ostami 
Przymocowuje się plastrem.

Na nogach ludzi nieprzyzwyczajonych do 
fa rszu  lub też noszących niewygodne obuwie, 
*Worzą się bardzo często na brzegach stopy lub 
na Pięcie pęcherze, wypełnione wodojasną cte- 
?zą. Najlepiej pęcherz taki i jego sąsiedztwo za 
J°dynować i nakłóć igłą lub szpilką, przeprowa­
dź 
ki

nip> Przyłożyć gazę z maścią borową 
'vmlki opatrunek aż  do wygojenia.
, Jeżeli nagniotki i modzele są niewygodne i

0ną poprzednio przez płomień gazu lub lamp- 
' spirytusowej. Gdy po nakłuciu płyn wypły-

nosić nie

bo
es»e, to

nadmierne pocenie sie nóg

Jest wprost klęską dla ludzi, którzy na nie cier- 
1Jl> ale też często i dla tych, którzy w ich to­

warzystwie przebywają. Cierpieniu temu zapo- 
można jedynie przez nader staranne za­

rwanie przepisów higjeny. Tu czystość odno- 
sł» jjg n(jg  samych, ale też i

pończoch i obuwia. Nogi
jj sję musi nietylko do 

*ch ubrania, t. j. poi'

saczawiiiiokiej. Nos na Sepie] 
ajKsoiwać prrzaz specjalistę chorób 

nosa. — 17-LETN1A SZOMERET Z K.: 1 )  T w m z  co 
kiiillkaaraście doi trzebaby naświetlać energicznie lam­
pą kwarcową. P ia te m  me mamy nic więcej do do­
dania do tego wszystkiego, co Pani już stosuje. To 
samo oduosii snę i dio włosów. — 2) Jeść iak najmniej 
tiliisizezów. niewicie potraw m-ęczmych i słodkich, na 
tomiiasł diużo owoców i jarzyn. — ZNIECIERPLI­
WIONA: 1) Koszta zależą od tego, czy włosów jest 
duż-o. czy mało, br. każdy z nich j.es>t osobno usuwa­
ny (po kilkanaście na jednem p-osiedizenlu). — 2) Le 
karzy i lekarek tej specjalności posiada Kraków kid- 
kiu. - -  MIŁA TARNOWIANKA. Nazwisk a.nii adre- 
sów lekarzy ze wraględów zasadniczych uie podaje­
my Znajdzie je Pani. w każdei aptece krakowskiej. 
— WARSZAWIANKA: l) Nie sądzimy, ażeby, po­
stępując w ten sposób, można było żądany efekt o- 
siągnąć. Jest to, ;ak Parni słusznie przypuszcza, na- 
stę.psrwcui rmdnwc-niej wrażliwości nerwowej i żad­
ne maści uji.1 zmywaniia wpłynąć na to nie mogą.
2) I owszem, stale iiitiicniianiie Jest w lym wypadku 
polecenia godne. — G1ZA: Przez dotyk zarażenie w 
pewnych wy.pa-dki cii możliwe, przez oddech nigdy 
Objawy, które w każdej chorobie wenerycznej L 
jest ich trzy) są inne. mogą być ukryte, a rozpozna­
walne tylko przez 'ekarza. Na opisywanie ich w „Od 
pow‘iedz.:ach“ nie mamy miejsca. — ALFA i OME­
GA: 1) Smarować warg5 po każdem jedzeniu maścią 
bonową. — 2) Częste ciepłe kąpiele z mydłem siiar 
czaiiom. po kąpieli krem lanolinowy'. - -  GAUL — 
TARNÓW: 1) Sa to rzeczywiście objawy kataru
macicy, wymagające leczenia. Nie należy stanu tego 
zaniedbywać. — ~.) Be;z zbadania trudifio sobie o tern 
wyrobić zdarnie. — SZCZUCIN: 1) Jeżeli rozchodzi
się o wsumiiięcie włosów raz na zawrze, to jedyna

STROSKANA MĘŻATKA: 1) i 2) Jedno i drugie zda­
je siię przemawiać za tern, że przyczyną jest katar, 
a może i niedrożność szyjki rnac&aznełi. Pewność mo­
żna iedinak uzyskać tyiko po zbadaniu. — 3) Tnzoba 
przepłukiwać nos oodziennie kwasem borowym lob 
lotmiim rozcizynem soli kuchennej. — 4) Nagrzani® 
tw arzy diathermją. — 5) Pakrz ,,SzczaJc»ii“ p. 2. Pła* 
my nacierać codziennie ptattóem cytryny. — 6) Za­
krapiać do oczu krople cynkowe i unikać pytu i dy­
mu. — ZEHIWA: Najskuiteoznie jszyiu środkiem jest 
naświetlanie głotwy przynajmniej rai, na tydzień lam 
pą kwarcową. RACHELA: 1) Umiejętnie wykoiMU© 
nie pozostawia po sobie żadnych śladów; urwą oo- 
kołwiiek kirócej. — 2) Tak jest. — 3) Koszta powaoay 
być te same, zależy to jednak naturalnie od danego 
lekarza. — ODMROŻENIE K. H.: Proszę ssę zasto­
sować do rad, udz.ełonycb pod „Szybka pooioc“. — 
JOANA: Okłady z octami glinowego pod ceratkę
sprowadzą pożądaną zmianę. — RÓŻA — MARJAt 
1) P atrz  „Zehćiwu*'. — 2) Patrz- „Szozucmi p. 2. — 
ZMARTWIONA S. F.: 1) Zmywać twanz gorącą wo 
dą i mydłem; w ciągu dnia 2—3 raizy ro-zcieńazooą 
wiodą kolońsiką. — 2) Jeżeli czerwoność ta nie jest 
następstwem od:mrożenia, w takim razie należy w 
wilgotne po umyciu rece wcierać alkohol i soik z cy- 
iryny, z-nnes-zane w równych ilcśdaoh. — STAŁA 
CZYTELNICZKĄ W  KETACH- Proszę się zwrócić 
wprost do danego leka-nza. My infomnacją tą służyć 
Pani nie możemy. — WIECZNIE WDZIĘCZNA: 
Przed pójściem do łóżka wiz-iąć drfużsiz-ą kąpie,1 letnią; 
to powinno wystarczyć. — D. M. ZMARTWIONA: 
Przyczyną nnusizą być jaku e ś * z a burz. eńi a żołądkowo- 
'eliil-0'we. Proszę i:a t-0 zwiróoić uwagę. — PIĘTNA­
STOLATKA „COMME IL FAUT“ : 1) Myć wto-sy w 
esencji rumii-amiku. — 2) Patrz „Zmartwiona S. F.“ 
punkt 2.

Mrówki lako strażacy...
Obserwacji pan. M. Combes zawdzięczamy cenne 

sipoSitrzcże-tuLa z żyda mrówek, w tym wypadku wy. 
łącznie pe-winej gromady mrówek, zamieszkującycli 
jedno z trzech mrowisk, pol-o-żonych w sasi-edatw.;e 
jej pracowini w Fontainebleau pod Paryżem. Jeden 
z asystentów laboratorium miał zwyczaj rzucania 
■niedopałków w ool zburzone mrowisko czerwonych 
mrówek. Zauważył pc niejakim czasi-e, że paipie.ros. 
nzucoiity do mrowiska, gas! znacznie szybciej, niż 
rzucony bezpośrednio na ziom-ię. Przypatrując się 
bliżej spostrzegł, że mrówki gromadzą się koło tle­
jącego niedopałka, a każda z nich wydziela j-akąś 
kwaśną ciecz; akcja taka trw-a aż d.o uiga-szeni-a o 
snla. Zaiinteresowatia tern p. uomoos, przez dwa la­
ta próbowała różnych doświadczeń, począwszy od 
hubki a skończywszy na paJącej. w mrowłskc we 
tkniętej świecy. U stóp t-ej świecy gromadi2 iiy ;ic 
zastępy mrówek, ruszając z narażeniem życia ku 
płomieniowi i kolejno wydzielając ze siebie ów plyu

gaszący. Niektóre z nich spalały siię przy tern, i-nm-c, 
poparzono, ratow-ane były przez to-warzyszk.i. Przy 
pierwszych próbach aikcjia gaszenia trw ała około 3 
minuty. Z cza;sc.n, nabrały mrówki: taki-cj wp-rawy 
że potrafiły każd- świecę zgasić w przeciągu 10 do 
30 sekund. Nafclcłeawszem jejt, że m rówki w  innych 
sąsi-edniiic-hf m rowiskach nie umiały sobie w po dob­
iłem nieszczęściu poradzić, traciły głowę gru.ptiiąc 
się bezładnie, próbow ały usunąć całą śwśi*-«T

1.280 RAZY WIĘCEJ ZJADA, NIŻ SAM WAŻY
Każdy przectęuiy człowiek w ciągu siedemdziesię- 
ciolet-niiie.go zyc.i,a zjada 1.280 razy więc ©i. niż sam 
waży. Tak przynajmniej sądzi jeden z niemieckich 
statystyków, k.tóiy podaje, że człowiek JO-loml przy 
swej prz-eciętn-e-i w'adze siedero-dziesięcio-pięclp"kilo. 
gramowej może się pochwalić zjedzeniem’ 96.000 kito 
gramów różnych poka-rmów. Bagatelka!
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Przed kilku tygodniami obiegła całą prasę 
sportową i codzienną zagranicą senzacyjna 
wiadomość o zamiłowaniu mistrzostwa olimpij­
skiego zdobytego w Amsterdamie przez słynny 
team hockeyu na trawie Indyj brytyjskich, z po 
wodti senzacyjnego odkrycia oszustwa, doko­
nanego przez najlepszego gracza Indyj, księcia 
DlianJ Chanda, który wynalazł trick magnety­
cznych kijów i piłek hockeyowych, przy pomo­
cy czego Ind je w tak bezprzykładnym stosun­
ku wszystkie mecze na Olimpjadzie w ygryw a­
ły. Osławiony ten gracz okazał się fałszywym 
księciem, a był rzekomo emigrantem polskim z 
Tarnopola, najzwyklejszym żydkiem-handełe- 
sem Chaimem Peretzem.

Za prasą zagraniczną cała prasa sportowa i 
codzienna Polski powtórzyła szczegółowo i ob­
szernie tę aferę, delektując się w antysemicki 
sposób szwindlem bezczelnego Żyda-sportowca.

W całą tę aferę od początku nie wierzyli­
śmy Bezczelna insynuacja leżała jak na dłont 
u każdego niezaślepionego fachowca-sportowe- 
go, bowietn magnetyczne kijki i piłki mogły tyl­
ko spowodować przyciąganie się, a więc utru­
dniać podawanie, a cóż dopiero strzelanie do 
bramki.

Ale dla antysemitów najlepszym magnesem 
Jest żydowska afera, a wówczas nawet fachow­
com bielmo zasłania oczy i widzą oni tylko 
żydka-handełesa z Tarnopola, zapominając o 
znakomitym fenomenalnym graczu i wspaniałej 
drużynie Indyj, która przyjęła trick i metodę 
aiesportową księcia.

Czekaliśmy na dalszy tok tej afery,. W resz­
cie okazało się, że pewne pismo sportowe au 
strjackie chciało sobie użyć i zadrwić z teamu 
Aastrji i puściło tę kaczkę, rezultatem której

nie przeskoczysz
Austrja uzyskałaby mistrzostwo liockeyowe 
w miejsce Indyj. Naturalnie prasa, jak prasa, 
szczególnie ta brukowa, sensacyjna, odrazu wy 
olbrzymiła i „upiększyła" tę aferę, a nasi „ko­
chani przyjaciele", „żydożercy" w Polsce, 
wstydząc się polskiego Chaimka z Tarnopola i 
szwindlów księcia-emigranta, wypaprykowali 
wedle swego krajowego wyrobu antysemickie­
go tę sensację, wyrzekając się świetnego mi­
strza hockeyowego i odpowiedzialności za nie- 
dżentelmaństwo sportowca żydowskiego... przy 
padkowo polskiego pochodzenia.

Gdy jednak sprawa się wyjaśniła — wstyd 
przyznać się do blamażu — i cisza, jak makiem 
zasiał. Nikt nie prostuje, nikt nie rehabilituje 
nieistniejącego Chaima Peretza z Tarnopola i 
skrzywdzonego księcia indyjskiego Chanda. 
Szwindel żydowski na Olimpjadzie został przy­
pieczętowany przez prasę, napiętnowany został 
sportowiec żydowski, dążący w niegodziwy 
sposób do zwycięstwa i nagrody.

Ale oszustem jedynym okazał się w tej całej 
aferze bluff dziennikarski brukowych pisemek, 
jedynym niedźentelmenem pozostała właśnie 
ta prasa antysemicka, która miała odwagę łap­
czywie i skrzętnie rozkoszować się aferą szwin 
dlu żydowskiego, ale niema odwagi po w yja­
śnieniu przyznać się do kopiowania niestwier- 
dzonych i fałszywych kaczek i symbolicznie 
zrehabilitować pokrzywdzonego w opinji pu­
blicznej bezimiennego sportowca żydowskiego, 
wykazującego zawsze i wszędzie w swych 
sportowych walkach czyste i dżentelmeńskie 
stanowisko i metody, mimo wielu przeszkód t 
trudności, stawianych mu na każdym kroku

(hl).

Z*,.sd o fUf isfdewsStlego
STEUERMAN, były napastnik liasmonei 

lwowskiej, gra obecnie w barwach Legji w ar­
szawskiej.

■LIPSKI, członek zarządu Legji warszawskiej, 
wystąpił z tego klubu. P. Lipski zakooptowany 
został w skład Delegacji W arszawskiej Egze­
kutywy Żyd. Rady Wycb. rizycz. Do delegacji 
tej należą obecnie pp. Garfinkel, Rusecki, 
Szk! ar, Fogel. Posner, Lipski, M arienstrass, 
Jakubowiczowa.
■ PU RYS Z. znakomity reprezentatywny po­

mocnik Makkahi krakwskiej. wyjeżdża na stałe 
do Ameryk'. Makkabi traci w nim jednego z 
Najlepszych, najwierniejszych i najofiarniej­
szych graczy i członków. Ptirysz był typem 
s!-romrw"-i i obowiązkowego zawodnika, nigdy 
iv 'uwodzącego i zawsze dyscyplinowanego, 
km żeńskiego < ogromnie łubianego Purysz ma 
pono grać w barwach Nakoahu Ncw-York (filji 
wfedciiskicgo Hakoahu. który zjeżdza na tour­
nee do PolskO.
y OKRZYK! ..BIJ ŻYDA W MORDĘ" słychać 
bvi i znowu po długiej przerwie podczas mi-

t.slw bokserskich W arszawy, w której za­
wodnicy Makkabi osiągnęli tak piękne sukcesy. 
Kr. kto ;rnv. jak znanv lekkoatleta reprezenta- 
;. v,my —• Malanowski wodził rej nod
tym '- '" i .; L r  Czy to nic wstyd i hańba dla
• : sportowca? Polski ZW Lek. Atl. wl-

iego zawodnik# zdyskwalifikować e- 
■■ ■a . ''-Vc/nic dla pouczenia, iż także w ’ im­
prezach sportowych tego rodzaju zachowanie 
sio jest knrygodnem i antyśportowem..

PAR KOCURA BERLIŃSKA uzyskała wiel­
ki. sukces przez zwycięstwo swej sztafety 
10X50 m. na w ielkicj berlińskiej uroczystości 
sportowej ; hnli w dniu .1 .grudnia (038 r. zor­
ganizowanej przez Związek Brandenburskich

. i

Tow. Atletycznych, w której zdobyła pierwsze 
miejsce i puhar wędrowny pruskiego minister­
stwa kultury. Sukces ten uczynił za jednym za­
machem sztafetę Bar-Kochby sławną w całej 
prasie niemieckiej. Ta sama sztafeta, osłabiona 
jednak częściowo skutkiem chorych zawodni­
ków, zdobyła 3-cie miejsce w mityngu gimna- 
styczno - sportowym niemieckich organizacyj 
gimnastycznych, przyczem była ona pierwszą 
z pośród wszystkich startujących sportowych 
towarzystw.

NIEMIECKI OKRĘG WELTYERBANDU 
MAKKABI zorganizował pod koniec roku 1928 
dwie wycieczki turystyczno narciarskie, jedną 
w Polaun w górach czeskich, gdzie jego 200-tu 
członków spotkało się z grupą Makkabi z Cze­
chosłowacji, — drugą zaś we Preussburgu w 
Westfalii.

LITEWSKA ORGANIZACJA MAKKABI or­
ganizuje w lecic b. r. swą pierwszą imprezę 
olimpijska dla sportowców żydowskich Litwy.

CZECHOSŁOWACKI OKRĘG MAKKABI 
organizuje 30 czerwca br. w Morawskiej O stra­

wie mityng gimuastyczno-sportowy, W któryai 
liczny udział zapewnił okręg niemiecki Makk»- 
bi. Nie jest wykluczonein, że w czasie tej u ro­
czystości odbędzie się planowany Kongirn. 
Weltverbandu Makkahi w r. 1929, na siedzibę 
którego proponuje się Zurych w lipcu b. r. % 
okazji 16-go Kongresu sjonistycznego. Moraw­
ska Ostrawa ma jednak większe szanse 
względów terytorialnych (jest w centrom okrę­
gów krajowych Makkabi i podróż dla tiełeca* 
tów byłaby tańszą) i za nią oświadcza sie pre­
zydium Weltverbandu z Berlina.

ORGANIZACJA MAKKABI POWSTA£X  
TAKŻE W ARGENTYNIE z siedzibą w Buenoo 
Aires. Rozpoczęto już prace sportowe 1 kotte- 
ralne. Związek ten zgłosił się już do W ełtvtr- 
bandu Makkabi.

OKRĘG MAKKABI W BUŁGARJI obejmo* 
3 powiaty w Plowdiw (Filipopoli), Zofii i Rus- 
se (Roustschuk) z 7-miu. 9-ciu i 4-ma towancy- 
stwami, t. j łącznie z 20-ma tow Organem 
związku jest „Maccabi", wychodzący regular­
nie w 1 300 egzemplarzach. Komenda gimna­
styczna i sportowa odbywa sie w Języka he­
brajskim. W  pierwszym tygodniu stycznia br. 
odbył się w Zofji trzydniowy kurs języka he­
brajskiego dla instruktorów celem wyuczenia 
jednolitej komendy hebrajskiej. Związek stara 
się obecnie przeprowadzić naukę gimnastyki 
we wszystkich szkołach żydowskich, co zreali­
zowano już w 8 miastach. Z władzami znajduje 
sie Makkabi w najlepszych stosunkach, a jego 
stosunki do organizacji „Junak" są bardzo do­
bre.

! ZWIAZĘK ŻYDOWSKICH TOWARZYSTW 
i GIMNASTYCZNYCH W AUSTRJI obejmuje 

obecnie 8 towarzystw, a mianowicie 5 w Wie­
dniu, oraz po jednem w Lirizu. St. Pólten i 

i Gross-Enzeisdorf i należy do Weltverbandu 
I Makkabi. Na.isjlniejszem jest tow. wiedeńskie 

Makkabi z IX dzielnicy, sfuzionowane z tako- 
wem z XIX dzielnicy, posiadające własne boi­
sko, 400 czynnych członków i 10 placów gim­
nastycznych, a salę gimnastyczną wielkim ko­
sztem ostatnio zmodernizowało. Oddziały dla 
dzieci znajdują się przeważnie w Makkabi-Ha- 
zair

POŁUDNIOWA AFRYKA. Towarzystwa 
Makabi z Johannesburga, Pittorji i Port-Lisbeth 
przyjęte zostały do Weltverbandu Makkabi. 
Dnia 20 stycznia br. odbył się pierwszy zjazd 
towarzystw Makkabi w Transvaalu, któ”y do­
prowadził do zaiożenia krajowego związKU 
Makkabi w Południowej Afryce.

RiJMUNJa. Kongres wszystkich sekcy; Mak­
kabi w wielieiei Rumunji odbywa się właśnie w 
dniach 23 do 25 bni. w Jassach. Program kon­
gresu tego obejmuje konferencję przodowni­
ków oddziałów juniorów, referaty o ideologii 
Makkabi i praktycznych drogach pracy, mi­
tyng propagandowy w teatrze Sldoli, filmowi 
produkcje z żydowskiego ruchu gimnastyc-zrto- 
sportowego, ćwiczenia gimnastyczne Makkabi 
z .Tass i Kiszyniewa, referaty o organizaćji, 'fi' 
nansacli. kolonjach letnich, kursach instruktor­
skich. prasie, propagandzie, pracy ku ltu raln i 
i t. d.

Wiadomości Strafowe
ZW YCIĘSTW O BOKSERÓW POLSKICH w 

Katowicach nad teamem Czechosłowacji 12:4 
jest wielkim sukcesem międzynarodowym 

KONKURSY HIPPICZNE W NICET odbędą 
się od 16—19 kwietnia br. Team  polski repre­
zentują: Rómmel, Królikiewicz, Szosiąnd, Roj- 
cewicz, Korytkowski, Kulesza. Sukcesem pol­
skiej hippiki jest, że na naukę do szkoły hip­
picznej w Grudziądzu pod kierunkiem nłk. 
Rómmla przyjechali W ęgrzy i zapowiedzieh 
przyjazd Japończycy i Amerykanie. Dawniej

jeżdżono na naukę do Francji, lub Włoch.
RAN, zawodowy bokser warszawski, rozetf^ 

rewanż z Niemcem Richterem 14 kwietnia b* 
u W arszawie Ran jest obecnie trenerem W  
Kochby warszawskiej.

POLSKA—WŁOCHY REZ. LUB M EĆK’ 
LAN—KATOWICE. Mecz taki ma być rózeg1'-' 
ny w Katowicach 7 kwietnia b. r.

POLON JA WARSZAWSKA ma rozegrać,
: dwie kilka, meczów, między, innemi z 
bi w Rydze.

gffl [■

J f
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W IOSENNI' BI Ii 9 NA 1'RZEUA.l KOZĘ A 
W. dniu w czorajszym  o tw arł krakow ski okręg 

s d o n  leŁkoałies.ycany Li egiem na przełaj.- w k tó­
rym  w zięli udział za vodr.icy Akad. Zw. Sporto­
wego, Makkabi; W isły, Uegji WKS. W awel i 1 p. 
fap. kol. T ra sa  wyttosząe.i około rł.óOft m. p row a­
dziła przez Bło-uia i bytu din-c ciężką. lo-leż cza­
sy uzyskane były, jak na poo /akk  sezomj. dobre. 
Zwyciężył pewnie /nm iy iim ruir/, /:łko|)in;isL: Mo­
tyka. W yniki szczegółowa i\viv nnslępnjijee:

1) M otyka (AZS) I I (i S min., 2 (.< ulmk VWKS'
W aw el), 3) Kaczor :l.cgja';. 4) Gluidomenl (Le- 
dła)V 5) C-oldfinger (M akkabij, (V: Lappc il-cgia,. 
7) F e lik s  (WKS W aw eP , 8) Miinnicli (AZS), 9; 
Mo-skal (WKS W aw el', 10) D obrzański (W ista:.
T U R N IEJ KR AKOM sK i EGO ZWIĄZKU (11 ER. 

SPORTOWYCH 
W dniu wczorajszo m rozpoczęły sic roz.giywki 

’ w siatków ko '  koszykówkę dla pan. Siatków ka:
( racov ia—Makkabi iiO. 15. TMuws/.y w yslęp lycli 

• d raży  i. w ykaz.] równość sil obu klubów f . « o -  
. v ta \vvgral:i dzięki Icpszt) Igrze przy siali.i. • a .  
kabi nalom insl, przew yższała znacznie swego prze 
ciwnika w grze kotnDinrtcy mej. W yróżniły s 'ę. 

i W  C racoyii ( zerska. W Mnkl.abi (>i:liiber/.anka i 
' Seliksonówna. B. dobrze sędziow ał p. Moskal. 

WI ST. A—GARBARNI A 2:2 (2:1)
Po sensacyjovm pogromie Cracovii ubieglca 

tygcwl-nir. M:> wsz.ysi y z zaciekawieniem  ocz.eki- 
w ali próby sił m istrzu ligowegŁ z. aowoupieczo- 
nyin bWiiaininkiutii Diużymi Libry,,) lu-:i\\ :nMv- 
sk-iez wvi. azuje napraw dę rzetelną pracę, a prpe- 
dtwsz.ysłkiem świeżość i zapał, połączone z. nie­
przeciętna aminie ja Toteż czerwo-wi, w ystępujący 
w niekompletnym składzie (bez Reymanów. Czu In­
ka i Balcera').' troszkę zbyt pewni siebie, musieli 
sic dobrze napracow ać, aby wyjść z tego tren in ­
gowego meczu niepokonanymi. B lisko .lOOw-na pu­
bliczność. odnosząca się z początku z. niedowiei za 
n.iem do G arbarni, kierow ała sw a syniimi i< /  m ze 
biegiem zawodów w jej stronę. Bram ki dla Yisly 
W ypracował Adamek, dla Garbarń-' 'L s. 
roiznmicjnce trio  ataku Pazurek- Smoczek- Ja vsz. 
Sędziował p. Jedliński.

Oczywiście wynik: obeoncJipe cą jeszcze sp raw ­
dzianem w artości i siłv zcv| olow . Okaże to do­
piero serja meczów m istrzow skich, w których 
ii er wy, rutyna i w ytrzym ałość zadecydują. Na

w szelki wypadek zapow iada G arbarnia tw ardy  
orzecli do zgryzienia i nadzieję znalezienia się w 
środkowej pozycji tabeli.

AVisla rez.—Wawel 1:0.
CR A.GOVIA—BBSV. (Bielsko) 7.1 (4:0)

Binloc/.crwon.i mimo b iakn  Kałuży. Gintki i 
Sperlinga /...dem onstrowali znacznie lepszą grę 
/  A-klasową drużyną Wifłską, niż ubiegłego ly- 
geitliiia z GarSuriiią W BllSY. czynią fusze/c są 
sta re  kanony Ltibieh. S tunner, M a1/,ner. Sędzi.; p. 
Schneider. Widzów' mało.

GEGJA—MAKKABI
Perw szy moc- Ircningowy binłoniebicskuch w y­

padł nieforlunnie. F ortuna napraw dę nie sprzy­
ja żydowskiej drużynie. Gracze w <1 rodzę do boi­
ska Legji doznali wypadku autom obilowego. Na 
skręcie ulicy R etoryka—Smoleńsk auto ciężaro­
we w yw róciło  sic. skutkiem czego w ielu doznało- 
potłuczeń, kilku cięższych kontuzyj. na szczęście 
licz katastrofalnych następstw . Oczywiście d ruży­
na w ysiąpila zc spóźnieniem w fl-lke i mocno re­
zerwowym  składziic bez obu Sclpieidrów, H erm a­
nn i Sclingcra II). Toteż wcale dobrze grająca 
l.egja uzyskała piękny wynik (7:0) nad zdeprym o­
w aną wyp,flakiem, osłabioną i treningow o nic. przy 
gotow aną jeszcze drużyną Makkabi, która dopie­
ro  po p rzerw ie zaczęła jako lako grać, ale w y­
siłku pól lora godzinnego nie w ytrzym ała.

Z działaJnćjfget' Lifó Obroiw Po- 
wietrzne? Faiistwa w Krakowie

W czoraj o godz. 10 rano w gmachu województwa 
t-oczyly sie Jw a d j don oczne go zwyczajnego z groma 
dzenia członków w.oj-ewódz,(kiego komitety Ligi O- 
brony Powte-trelic-j i Przeciwgazowej przy ud®ale 
zarządu, delegatów komitetów powiatowy cli i iniej 

•sikiich, przedstawicieli wojska, władz państwowych, 
zaproszonych gości i prasy. Na ■ zebranie przybyli 
ni. 5n.: wiceprezydent miasta Ostrowski. prorektor 
Marchlewski, gen. Smorawiński). prezes Dr. Gre-ger, 
prezes inż. Dutczjjńs.kii. sla-r-ostądZa-rzycki iitd. Spra­
wozdanie 7. działalności komitetu za rok 1928 złoży? 
wiceprezes inż. Król, stwierdzając poważne zwięk­
szenie w roku 1928 liczby członków LOPP z 5.272 do 
cytry 23.389. Mirnr- tak świetnego rozwoju organćza 
cji w ui>. roku, winno społeczeństwo dołożyć usil­

n ych  starań, ce lem  p o w ięk szen ia  liczby c z ł - n k ó w  z 
u w a g i  na w a ż n e  z ad an ia  I .ifci. I.mre i- •m uc: woje­
wódzki ma d o  speJidessa.  T cm i  : ą: obrona p rz ec iw  
gazowa i budowa lo tn iska  w  Bjajn-Bic^ ik ii .  k tó re j  
koszta w y n io są  k w o tę  p rzesz łe  JOAticó y.U ;ycii. Pro 
g-rr.in p ra c  i prcłiiiMita#. liudżcilfetcy p rzed s taw ił  se- 
k-Jeia-rz k:pt. Dr. ł J f c i w y k a ; t i i . t c .  że p rz ed s ta w :o  
uc pozycje  ŁjLłżc-tu są za n::>?e vil:: wyko-i iatra  w a ż -  ■ 
i.ycii i ad a i i  Ligi. f o  óy-słsn.';; tti !s\\ f l in t )  |irzcui|>żouy 
preiiiifiia-rz budże-i-ow.t. w y k a zu ją cy  w w p ły w a c h  •' 
rozeliodacłi  !47.00, złe:;, cb. y, czego  przczitiaczo-no na 
ro z b u d o w ę  iouTska  w Pń-ało;;-Bielski! 68.500 zł, na  o- 
b ro n ę  przec iw -gazo-wa 20.000 zł, na pop ieran ie  twór 
czo.ści na polu 'o t.-.iciwa ló.liOD zł, r-cszie n-a wyszk-o 
i en . t ,  p ro p ag an d ę  n o K ;  rwKe p rac  udo  dz ieży i na 
spor t  łóiiiii.-zj. Do zaiządii: wyinaino iiasiiępufacyc-n
i.mvf-yc.lt c z ło n k ó w :  w ó je w o d ę  Dra K w aśn iew sk iego ,  
p reze f  a inż. Dtaicz.s lifk.iego-, d y r e b io r a  M ako w sk ieg o  
i m a jo ra  p l. Ci!e\viic.za z 2Pgo p. lot.

O UUDOWF. DRUGIEGO SAMOLOTU 
SANITARNEGO

W  sobotę dmia 23 bon. obradowała w wo-.iewó-diz- 
twiie sekcja loin atwa saniitianncgo w obecności woje 
wody Dra Kwaśniewskiego. Przewodniczący pulikow
ii-ik Dr. Korolcwroz stwierdził dobre W'yniki, osią 
golętc przez lo"ifcotwo saiiiita-rne, uiruchomionc s-tara- 
nicin sekcji przy 2-gim ptnlkiu lotaiczym w Krako­
wie. W roku 1Ó28 było 19 wez.wań samolotu nawet 
do odległych miejscowości w b. Kongresówce i nie 
zaszedł żaden wypadek lotniczy. Koniecznem jest 
uriiicho-micn.t dftig-iesro sam olou sa»iitameg-o o wiięk 
szym zasięgu < szyKkcśa; dia przewożenia cłiorych 
z dalszych od-.eg-ośoi. Za pierwszy sam-olot zapłaci 
la sekcja kwo-'ę 23.0GG zJclyeli. a pozosteł f-uindiuis* 
w kwocie 3.43] ?1 91 gr.. kitiry pr-zewodiniczący 
propoimnie obrócić na ctde iriandii-wanla dnugiego sa­
ma] o-tu. Po przejęciu sr>-rbWH'y?jdanbt kasowego-, przed 
stawśone-go p -zc?. sikarlKtdKt lapt. Wanlrego, uchwało 
no- zakupienie, dzug-egc sarnoiaiu, a zirealiizo-wanie po 
wyższeg-o z;:uii-&)7e.nia ro-wi erzocir. p»ijk. Drowe Ko- 
ro-lewiiczo-w:! i kip. Drów- JVUcż:atikowk W dziedBinto 
medycyny iot-iuczej ucbwai-ono rozpoczęcie badań 
ua.ukowj'ch p-iz.v 2 p. lotniczym przy pomocy Uni­
w ersytetu JagiiiR ńskiego, również uchwalono wtziąć 
u-zdiial w i. międzynarodowym Kongresie Lotmi-cttva 
sa-noitarnego w roku bieżącym w Pa-ryżu i przedsta­
wić wynikli własne, osiągnięte na tem polu. Poparcie 
dla prac sekcji przyrzekł wojewoda Dr. Kwaśnier 
wskr, jak również prezes Izby Lekanstkiep

! ‘
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B F.B F. DANIELS.

Ażeby zostać artystką Sm ow ą, trzeba posiadać ] 
zdolności. Clioidizai tylko o to, jakie oaie być mają? 
Jeśli chcd-zi o mada, to moją karierę filmową za­
wdzięczam pmzodciwszysHaieoi zdolnościom do... k ra ­
dzieży. Gdyż tyiiko dzięki temu, że „z ctt'
wzięłam się do rzeozy i uimiejętini-e ukftdłam  suknię
i parę butów, przekroczyłam (mówiąc przenośnie) 
Wiro-t-a, wiooące do sławy.

Nie aajmy się jeanafc utiosić fantazji. Właściwie 
już iako dziecko występowałem przed obiektywem. 
Było to- wtedy, gdy matka moia grywała w jedrne-j 
z piieirwisizych wytwórirai filmowych małe rólki, mnie 
zaś litościwy reżyser powierzał role anioSków i nie­
mowląt. Jednak tc się nie liczy. Moją prcwd-Ziwą,
„jedyną wielką okazję11 zdobyłam wówczas, kiedy
to „pożyczyłam" sobie suknię i parę pantc-flś.

Stało się to pewnego- popołudnia, kiedy humory 
w domu Dn î-ie-isów z powodu marnej sytuacji fi-uan- 
sowe-j, by tia in tn i' nie były różo-we. Ukończyłam 
właśnie sdkotę i mieszkałam od po-wiie.go czasu u 
matki. Jak już prwfledziiałam, warunki domowe tru- 
dfl-o było n a z w a ć  „różowymi". Matka moja grywała 
od czasu ao czasu małe rólki. — przepraszam bar­
dzo małe rófer, — i tego dnia wyjechała właśnie ffa 
ediipcia z jednym % reżyserów. Pc-zostawśo-ji-a samej 
sobie, aa stania wiałam scę właśnie- nad tein, co by tu 
zrobić, aby zapełnić troszkę matczyna kieskę. Już 
oddawna ciioia-łam ta k  bardzo być jej pomocną, jed­
nak szczęście, iak na zilo-ść, nie chciało się do mnie 
uśmiechnąć, ba, jestzeze gorzej, nie chcieli się rów ­
nież uśmiechnąć dc mnie i reżyserzy. W cłu z nich 
znało co-prawda oddawna moje nazwisko, jednak 
dziwnym zbiegiem okoliczności zapomina!-, je zaw ­
sze, ilekroć zdarzała się okazja uczymiema czegoś 
d ła  mnie.

Ow-e-go więc ponurego popo-1 jdn,ia zadzwonił na. 
gle tejefon. Glos k-i-erowmkia produkcji. Harolda Lloy 
da, powiedz.’'^  Gzy mo-gę mówić z panna Da- 
nłeis?"

Zdawało mi się, 
mierna w do-miu

„Ra-n: D an ie lsżc nne rojBm-i-cm. 
odipO’\ . -i edzłalam.

„Nie chodzi mi bynajmniej o panią Daniels", — od 
powiedział z#ecieuptówicny -glos, — .„pragnę mówić 
z paniną Daniels".

W zruszona wyjąkałam, że właśnie ma i-uż tę przy 
jemn-ość.

..Pro-sizę przyjść do mni-e, jeśli to możliwe, jeszcze 
dziś po południu. Muszę panią koniecznie zobaczyć".

Obiecałam przyjść. Byłam t-ak wzruszo-na, że naj­
chętniej byłabym chciała płakać, gdy nagle z przera­
żeniem przy pomiń-a łe  mi się, że. przecież nie mam co 
na ■siebie włożyć Nic, ale to  -absohitóe nici Każda 
kobieta była już chyba w podobnie; sytuacji i arozu . 
mi-c. co to za uczucie

Poczęłam szperać po szafach i szufladach, oczy­
wiście poiirb.inc własne, po-n-ie-waż wiedziałam zgó- 
ry, że tam i tak Ł-c nie znajdę. W szab-e mojej ma ■ 
;ki znalazłam jasną, prawie mową suknię popołud­
niową. Nie namyślając się długo, włożyłam ją na sie­
bie. Pasowała znaik-o-miioi-e. Teraz brakło md tylko 
pantofli. Te, które posiadałam, bytia-jmmiiej rti-e w y­
glądały ponętniej W  rzeczach ciotki, która bawiła 
właśnie u nas z wizytą, znalazłam odpowiednią paTę, 
troszkę zbyt dużą, ale któżby zwracał na to uwago 

| w poScbnej sytuacji. Ponieważ ule mogłam zapytać 
biciki o pozwolanie, — nie było i-ej bowiem w  do­
mu, — przywłaszczyłam je  sobie poprostu i fldalam 
się z bic-e-m s-er-ca w skradzionej sukni d sk ra d z io ­
nych pau-tafl-ach na mmówdoine spo-t-kande.

Pomijam szczegóły: wynikiem tej wizyty był mój 
koin-.trakt z Harokictn Lloydem! Zostałam jego pair- 
•n-c;\ł

W -cd-no jednak wierzę święcić: szczęście przynio­
sły m: skradzione rzeczy, które miałam na s-o-biei A 
propos — owe pantofl-e miały wysoki t o b c a sy , pier­
wsze, jakie w m en życiu nosiłam

I jeszcze :?3fno- mama i ciołka nie gniewały sic 
bardzo. Zdaje md się nawet, żc dziś przebaczyły mi 
już to włamanie...

- 0 § 0 -

K B O M ftC * FIL M O W A

GRIFFITHA. Znany' 
D. W. Gniffitlt ma za 
ciągli tego czasu opra

BILANS PRACY D. W.
zma.komi.ty reżyser Mim-owy 
sobą jb lc iup  20 lat pracy. W
oował 430 filmów które kosztowały 12,§S700:3 dola­
rów. Dochody z tych filmów przyniosły 56 milionów 
dolarów.

PROBLEM MAŁŻEŃSTWA WE FILMIE. Znany 
reform ator małżeństwa, holenderski profesor Van de 
V eke, cipr-acowa! film p. t. „Małżeństwo" który ma 
słu-żyć celom propagandy d;l-a jego reform. Reżyse­
rem filmu jest Eberhar.-d Frohweim w Berlinie.

I EISENSTEIN WYJEŻDŻA DO HOLLYWOOD
Znany rosyjski reżyser filmowy, twórca mcśnsiencl- 
cego obrazu .Kniaź Pa-tio-mki-n", Eisenstein, wyjeż­
dża z końcem kwietnia b. r. do Hollywood. E ;en- 
stein otrzymał zapros-zemic od „United Artisis" na 
opracowanie jedt/fgo tylko filmu. ale postawił w a­
runek, by m.ćgl ze sobą zabrać cały swói s-ztab. A- 
merykąpska wy-iwórnla zgodzMą się na ten warunek.

NOVARRO JAKO ŚPIEWAK. Ramon Novairro. ję- 
den z licznych pre-t-e-n-dentów do spa-dku po boskim 
ValentłaiiO, uczy s-ię obecnie bardzo gorliwie śpiewu. 
Novarro zamierza na w-ics-nę odbyć to-uwicc po Eu­
ropie, gdzie wy-s api jako śpiewak k-o.ncertowy.

AFERA JAKUBOWSKIEGO WE FILMIE. Njcmie 
cka wytwósn-ia filmowa Maxima przystąpiła do opra 
cowania fi-lm-n. oprrtcgo na tle znanej afc-ry Jakubo­
wskiego. Ecyłzic to firn pro-psgando-wy przofHwk-o 
karze śijiler-ci.

HONOR AR JUM CONRAD* VEIDT A. Po swym 
powrocie z Air.e:-yk-.^tdpTs:;- Conrad V. id-: umowę 
z powna b c r i i a tk ą  w y tw ó rn ią ,  k tó ra  p i . . . ,  mu 100 
tysięcy marek za siedem tygccjt; filnjo^aula. les: to 
najwyższe homo-r&tjunt aktorskie, jakie w ogóle do­
tychczas w Niemczech piacor,.)

O S IP  D Y M Ó W .

O s t a t n i e  s p o t k a n a
O wczesnej ramit-j porze wytężała cały sw ój wy- 

stfCk i emerg.ję n-loda, 21-lcłatia fał&wcaytni L o # <  
by piękime iiiraizec. Znany reży-scr ■przyr-zeild jej Ło-j 
wi.eii!. że za parę dni będzie ją cgzan4ot'#a<: )iA ) 
s-ię jej uda R nm cć ku 'jego zadowqjeoiuf jako "*m*rr 
Ad-ri&iiiiia Lecowreuz, da jej małą r-o-lę w  kotnodjij 
która w najbliższym cza-sn-e ma być wystąwtkjnb v 

Lo-t,ta pracowała tedy nad rozwiąża-ni-em tego M •) 
dania. >*

Położyła się na wytairte-j kozetce, przewracaiw- c -  
czarni i 1-ediną ręt.d po-uaB wyciągała. Po-ięm ouwtró- i 
di wszy si-ę lekko, z wdziękiem ratnik, wzioic l a  o-i 
kinu, żegnając niebo i słońce.

W  tej właśnie chwali p.zcz ułamek se&ujdy xa. 
c"emril się pokój, bo koło okoa przeleciało co; Ctęt- 
kiego, zło wróżonego, z góry w dó  ? E»k i z  . głośnym 
hukiem na brak.

Nieco przcirażołia, poipaórzyla Lotta pńzo; dłaio S 
zauiważyłia na brufcu kobietę, tak k-żąci jax się to. 
nigdy żyjącym nie zdarza. Pc staromcdi.ej, tjzaTtnej 
suta)i z whaftowaifórni w  oią perlatńł ł po wełniącym, 
żakiecie poznała Alicję Gram, która na \  . ą s m n  
pjętirze mieszkała. Akt-orka o wielkiej staw ie ■ pvWO 
diz-cMiu, czasie, gdy Lott,a była jeszcze matą dotrrw 
czynką. >

7. biią-ccm sercem wy-bi-egłn Lotta ze swego poko­
ju ii,n dru-gl-em piętrze na ulicę utorowała sobie 
drogę do Alicji Gram. Artys-ika żyła jeszcze.

Jej niegdyś tak piękne oblicze bla-dr było i bez- 
g-raniczniie cirepiace. a iej gasnące czoło z meląncho- 
liliinym smutkie-rn spogJądał-o na pochylona nad nią 
dziewczyną : zdawało s.ię ią pozmawać. ’

Gdy Loot-a tydzień później zagrała Ad-rja-rtuę Le- 
eo-nvreuz przed reżyserem i ostatnie spcjize-n-e Ali­
cji wleni-i-e naśladowała, zauważyła, że egzamin nie 
źle wypadł. Otrz-, tnał-a małą rolę w zapowiedzianej 
k-ornedjl i 10 franków za każdy występ.

W  AFRYCE ŚRODKOWEJ toczy się akcja no­
wego film-ti PARAMOUNTU p. t „Kobieta łaknąca 
śnii-eici". Rolę tj-ai-lową kobiety, któro św iadoirie 
iwaffli-e zagłady swego szwagra, odtwarza Ulga 
Bacl-amo-wa, iej męża — CMve Bro-c-k, j-ego brata zaś, 
Jiies.zczęsincgo młodzieńca, ofiarę okru-tnej k-o-bie-ty — 
Neli! Hamilton, peżyse-ru.je Rowla-nd V. Lee. Pozo­
stałą obsadę stanowią: Leis-lit FęptAm, Snlitz Edwards 
i Clyde Cook.

Cl ARA LOW K R *U O W \ EKRANU. Amerykań­
skie fachowe pismu fiimowe , Exhi-biito-rs Herald 
W orld" ogłosiło, ’ak zre-szitą i co rołou,' a-mkie-tę, ma­
jącą ma celu stwierdzon-ie, która z gwiazd cieszy się 
majwiększem pcw odze-niem. W  ankiecie uczestni­
czy to 2.800 właśmcaełi kin. Nidwlększa ilość głosów | 
(dwa razy więcej, niż Colleen Mo-ore. lauireat-ka ubie ' 
głego r-o-ku) uzyskała Cla-ra Bov/. Podstawą do od­
powiedz' w tej ankiecie nie były osobiste gusta w ła­
ścicieli teatrów , lecz tyJk-o cyfry, które — jak wia­
domo, — nne kłanioa. Cyfry, brane w ty-rn wypadku 
w  rachubę, okir-eśiały sumy obrot-u. uizyskape z po­
szczególnych fslmów. Najwlęks-zy obrót, to naiwięk- 
s-za .Mość s-przcdanych biletów, t. i. najwięcej !>u! 
caności, uczęszczającej dc kina dla Ciary !i--w

„KONCERT" HERMANA BAHRA WL i I
Znana sztuka Hermana Bahra p. t. „K^ncer:" dccze 
kala się rówmież p.rze-róhki filmowej. Film ten zre­
alizowany zostanie przez reżysera miem-ieckięgo. 
i udwika Bergera, dla wytwórni „PARAMOUNT". 
W rolach głównych ukażą się Emlil JamniKs :' Flo- 
rcnce Vh'dor. Za ęcia tego filmu roz.pcczną s«ę na­
tychmiast po ukończeniu obecnie nakręcanego filmu 
Jannniugs‘a p. r. Zdrada" Ludwik Berger który nie­
dawno odl)vł d'ł :>.sca p c d r i ' /  . Jp cc .y n k o ąą  p‘"  Eu- 
ro-p-:e, znaj-duję się obecnie w drodze pov, rotnej do 
Ameryki.
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szcze zaoipa-trzony tytułem, rozgrywa się w chiń- 
sik.:c: dzielnicy San Fran-fisko. Podczas zdjęć do tego 
fil-mu reżyfior, Ted Wilde, zachorował ciężko wsku­
tek odnownemia się ran, otrzymanych podczas wnei- 
k-i-ei wojny. Megafon reżyserski objął po nlim Mal­
colm St. Clair, słynny reżyser filmu ..Wielka Księ­
żna i Chiopiec H'j'e-1-owy" i jeden z ńtijbliższycfi, przy 
ja-ciół Lloyda.

JF.DiNA RF:ŻV SERKA FILMÓW a , Doro-thy Arz- 
ner, której culy szereg filmów niemycn oieszyl s-ię 
wszędzie wielki cm powodzeniem, rozpoczęła p-roou- 
kcję dźwiękowego filmu p. t. „The wl-ld P arty". Ro­
lę główną powierzono Clarze Bow. Niema wersja 
tego filmu s-prowadzc-na będzie również do Europy.

Celem uniknięcia przerwy w wysyłce 
p ism a,  prosimy o rycbłe odnowienie 
prenumeraty na miesiąc kwiecień br*

Priy.NSfc rsobiście  3"u i bo nu- 
d e ś l i i

c b a i a k l e r  p is m a ,  a.u . .o iu u m k u j  m ię . to k .  m -e a ią c  u ro - 
tlaeD ta, o t r z y m a s z  t z c z e g ó ło w ą  o o o liz ę  « h a ra k ( e r« .  
o k reB le u ie  z a i s i ,  w a d ,  z p o lo o ś c i ,  p r z tz u tte z e n ta .  N ade- 
c ła ć  z t. '/  fn jo ż n a  z n a c z k i  p o c z to w e )  W Brszavvł», p sy - 
c h o  y ra fo lo ir  Sz> l le r  S z k o ln ik .  N o w i w  i c is k a  v, B e d a k c ja

PRZYTOMNY.
Pełen ołturzonin przychodzi jeden pan do sklep** 

„Dal n<i pan w czoraj w ieczór zam iast „hgrliof 
ta balię, Ink, że przez cała noc m usiałem  l :chać‘‘- 
„Cieszę się bardz.o — odpow iada kupiec — że z®7, 
lazł się tak uczciwy klijent. Należy mi się jeszd* 
39 gioszy!"
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